Dzien wychodzi. codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 


DobArek miesięcziły wychodzi z ostatnim dniem. każdego miesiąca, 
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Kraków 10 lipca. 
Konferencye paryskie trwają ciągle; wszak- 
że oprócz:tego, że odbyły 0śm pósiedzeń, 
a ostatnie 'w Eutiolles,qw letniem mieszkaniu 
hr. Walews<iego, nic więcćj z pewnością 
wiedzieć nie można. Z téj jednakowoż, acz 
na pozór bardzo obojętnćj okoliczności, wno- 
szą niektórzy, <e' w łonie konferencyi panu- 
je nierównie większe” porozumienie, aniżeli 
się tego powszechnie domyślano. Przebąki- 
wano bowiem dość głośno nietylko o odro- 
czeniu konferencyj, ale nawet 0 ich zupeł- 
nem; zerwaniu. 
Wyznać” trzeba, że owa kwestya Księstw 
Naddinajskieh „którą zdaje się, że dotąd 
onferepcye wyłącznie traktują, ważną jest 
bardzo, dla Krancyi, nie. jako kwestya miej- 
sc0wa, szczególna, ale jako polityczna, 0= 
gólna, jako kwestya wpływu. Wypadek 
konferenicyj, całkiem przeciwny połączeniu 
Księstw, staje się wielką dla Francyi po- 
rażką. Chodzi więc zapewne o to, aby po- 
litykę francuską choć w pewnćj części ù- 
względnić, aby ustąpienie jéj usprawiedli- 
wić. Zawsze będzie przegrana, ale przy- 
„ tajmnićj „ie „dyplomatyczne Waterloo“ jak 
to nazwał autor broszury 0 którćj mówili- 
Smy niedawno. | 
Są domysły, że na szóstem posiedzeniu, 
wszelkie nawet umiarkowane żądania Fran- 
cy) napotkały na taką opozycyę, iż: sprawa. 
cała stanęła nader szorstko. Słabość Fuada 
Paszy wypadła bardzo na rękę. W czasie 
-Owćj dwutygodniowćj przerwy, Francya jak 
Piszą, wysłała okólnik do swych ajentów 
przy dworach europejskich, w którym po wta- 
rża chęć! utrzymania swych przyjaznych stó- 
sunków ze wszystkiemi europejskiemi mo= 
carstwańii, i zrzucą z siebie wszełkie podej- 
rzenia jakoby trwałość europejskiego poko- 
JU przestałą być jéj najgorętszem pragnie- 
niem. Umysły przenikliwe, może nawet zbyt 
P aliktiwe, bo ta wada zdarza się dzienni- 
Wła upatrują w tym okólniku, którego 
rzmienia jednak dotąd nieznamy, jakby most 
TŁUcony przez Francyę, w razie gdyby jćj 
wypadło zerwać konferencye, to Ee A 
PIC rączćj aniżeli ponieść zupełną porażkę 
w Sprawie Księstw Naddunajskich. Nie wcho- 
Ząc atoli; jak dalece domysły te są trafne, 
Szy okólnik rzeczony istnieje lub tylko jest 
y wysłem, dosyć że czytamy tu i owdzie, 
«ów okólnik i przyjęcie przez królowę an= 
Sielską zaprosin na rewię do Cherbourga, 
sprawiły zmianę w usposobieniu konferency!: 
na siódmem posiedzeniu przyjęto zgodnie 
€0 odrzucano na szóstem, że na ósmem 
Posiedzeniu sprawy mogły być doprowadzo- 


t LES LITERACKO-ARTISTYCINA. to 


GÓRALE 0D KRĘPAKU. 


mag orile, to ciekawa kartka z księgi ludu naszego. 
dzieki: tam odwiecznych zwyczajów, ile śladów 
stwa ludzkości i późniejszych, ale zawsze już 

raz jed naj ohian yoh towarzyskich urządzeń. Nie 
BBa jik ta miech mimowolny zbiera, patrząc zbli- 
jäk přeċie į ta dziatwa górska między sobą żywie, 
mieścić nie Gy, A cej-co, jak jéj się to w głowie po- 
wne święte ub e: czemu ten nowy świat owe da- 
wato, konieczne 2 ei owo: tak wsze drzewiej sk 
„(Ace zmienić i na swoje nowe ko- 
PARA, fraen GE Zdaleka‘ łatwo to tam palnąć 
MOŻ ur M ludzie; lecz z bliska patrząc, 
i re Beri ubawić, czasami rozgni 
-sa BA rogozulė; GIG zaage: wielce rozciekawić. 


Trzy sceny z konskrypcyj qaqz 

: A dobrze poznać 
naiwność Górala w jego stosunku ; ać. 

— Jak się zowiesz ? pizzę 

— Ajużci Walek! 


„;,BRZEDPŁATA NA DZIENNIE „CZA8% z DODATKIEM 
wi w Państwie Ausiryackiem (pocztą) 
i złr. 35 


niemożna. 


Józef ri Pukalski, 


ewać, |to ta moja 


a aż dy 


ne tak daleko, iż konferercye się odroczą, 
dla wypracowania protokółów do podpisu, 
a Cesarz w Cherbourgu będzie mógł w mo- 
wie swój ożnajmić Europie szczęśliwy wy- 
padek konferencyj. Wypadek ten według 
niektórych, ma zadziwić Europę swoją. pro- 
stotą, O tem wątpić wolno: polityka statu 
quo może być życzeniem większości w Eu- 
ropie, ale dziwić nikogo nie może. 

Nie trudno zaś przewidywać pomimo wszel- 
kićj tajemnicy otaczającćj konferencye, że 
wypadkiem tym będzie sżatu quo, ze zmia- 
nami jakie koniecznie uczynić wypadało, a- 
by Francyi dać pewną po przegr*nćj pocie= 
chę. Mówią, że Księstwa będą miały tytuł 
Księstw połączonych, a nawet że będą 
miały jeden Senat. Dla Francyi to może 
dosyć, ale dla Księstw, sądząc po ich ży- 
czeniach, niewątpliwie za mało. Czy nawet 


% ich korzyścią? wielkie jeszcze pytanie. Po- 


dobne: zmiany nie zmienią ich położenia, chy- 
ba w tem tylko, że prostą organizacyę każ- 
dego z Księstw odrębnie się rządzących, 
przerobią na fałszywą, złudną i niebezpie- 
czeństw pełną. 


Korespondencya Czasu 


Swoszowice 9 lipca. 
(r. 3.) Wczoraj byliśmy świadkami świetnój uro- 
czystości górniczćj, która się tutaj odbyła z po- 


| wodu poświęcenia pa górniczćj i założenia 


kamienia węgielnego pod machinę parową. Jesżcze 
we wtórek, przewielębny ab tarnowski ksiądż 

przyjechał wieczór z Pod- 
górza do Wróblowić, (do którćj parafii Swoszo- 
wice nałćżą), dła odbycia wizyty kanonieżnćj i do- 
pełnienia obrządków duchownego powołania swe- 
go. Jakoż nazajutrz udzielał Sabłaeńti Bierżmo- 
wania licztiie zgromadzonemu ludowi. 

We czwartek z rana przewielebny Biskup od- 
prowadzony przez konny oddział swych parafian 
świątecznie przybranych, przybył do Swoszowie, 
aby uświęcić obrząd górniczy, który się miał od- 
być na przestrzeni między hutą siarczaną a mie- 
szkaniem zawiadowcy. Bramy tryumfalne z napi - 
sami górniczymi tak przy zjeździe z gościńca jak 
i na miejscu obrzędu przybrane były w jedlinę i 
siarkę, jako produkt miejscowy; podobnież przy- 
strojony był budynck pod machinę parową. Na 
wywyższeniu wznosił się na wolnym placu wielki 
namiot również z jedliny, a w nim ołtarz dla roz- 
poczęcia uroczystości Mszą św. Od godziny 10éj 
rano oddział górników konno z chorągwią na 
czele, tudzież oddział włościan również konno, 
przystrojonych przepaskami ze wstążek, oczeki- 
wały przybycia ÓW. Prezydentą krajowego wraz 
z Jego małżonką, tudzież gości zaproszonych na 
ten obrząd przez naczelnika górnictwa i żup wie- 
lickich radzcę nadwornego bar. Geramba. O go- 
dzinie 11 wystrzały z możdzierzy oznajmiły przy- 
jazd oczekiwanych gości, którzy tóż nadjechali 
szpalerem utworzonym przez górników przy. od-. 
głosie muzyki górniczej. Po przyjęciu przybyłych 


— A ną przezwisko ? 

— Jużcić mnie ludzie przezywają Kluska, ale 
ta przez moją babę... 

— Jak to? 


o 

— Wej! bo to z rzeproszeniem prześwietnój 
skrypcyi, oną zwią Kluszczychą, wej też mnie: 
mity” 

— £odwojci: Ale! nie plećta ladaczego!... bo to 
widzicie A Ssiiatio kan pary ich baba, okrutnie 
lubi kluski jądać, to ją przezwali Kluszczychą, a 
kmotra Kluską..., ale to ta nie zatem idzie; bo o- 
nego ZW% z ojca: Walek z Zarębku!,.. 

° Jak on się pisze, do kroć set... 

— Wej dobrodzieji! on się pisze, Walenty 

Kocoń. 


— Twoja żona jak się zowie? 
— A jużcić Regusia! 

— A po ojcu? 

— Z przeproszeniem, prześwieto Skrypcyo ! czy 

głowa na to jak się tam kto po ojcu 

isze; człek ta siedzi na tem zarąbku, a to tam 

bieda wielka dobrodzieju, tam ledwie owiesek chy. 


ci bo to skale.. | ę 
z się twoja Regusia zwała 


— 


— Ale głupcze! 
kiedyś się z nią żenił 


— Dobródzieju! kiedy to już dawno temu, ale bo to 


dyć 'pono... 


[858. 


l 


Przyjmają się do umieszczenia w Inseratach. 


Listy rekl .macyjne 


przez baroną Geramba, udańo się do improwizo- 
wanćj kaplicy, gdzie Biskup odprawił Mszę św., 
a następnie ksiądz kanonik Ślusarczyk miał kaza- 
nie stosowne do uroczystości, w którem wyłożył 
zgromadzeniu myśl tego obchodu, oddał należnc 
dzięki i hołd N. Panu, a zwróciwszy się do gór- 
ników, wyłożył im znaczenie podarowanćj im przez 
Małżonkę JW. Prezydenta chorągwi, którą będąc 
dla nich znakiem religijnym, wkłada oraz obo- 
wiązki miłości braterskićj, wzajemnego wspoma- 
gania się i pomocy; nareszcie obróciwszy. swą mo- 
wę do Pasterza dyecezyi, dziękował mu imieniem 
zgromadzonego górnictwa za przybycie na uczcze- 
nie tego obrzędu i podobnież przemówił do Na- 
czelnik: kraju i jego dostojnćj małżonki, która nie 
szczędząc kosztów na sprawienie nowćj chorągwi 
górniczćj, ofiarowała się jeszcze być jéj matką 
chrzestną. ™ 

Po kazaniu, wielebny. Bisku 
rzędu chrztu chorągwi, wśród strzałów możdzie- 
rzowych i odgłosu muzyki. Naczelnik górnictya 
odebrawszy poświęconą, chorągiew, oddał ją ze 
stosowną przemową p. Paulemu zawiadowcy ko- 
palń siarkowych, który przemówiwszy po polsku 
do górników, złożył następnie panu Prezydentowi 
podziękowanie npaka niemieckim, 

Całe zgromadzenie. poprzedzone muzyką i od- 
działem górniczym, ddało się do budynku prze- 
znaczonego na umieszczenie machiny parowćj. Po 
poświęceniu go, umieszczono zwykłym sposobem 
dokument w fundamencie, podpisany przez obec- 
nych i zamknięty w puszce błaszanćj. Po skoń- 
czeniu obrzędu, naczelnik górnictwa złożył podzię- 
kowanie Biskupowi, Prezydentowi kraju 1 obec- 
nym gościom, między którymi mise władz 
i jenerałowie, a zwracając mowę swą do JW. Na- 


przystąpił do ob- 


czelnika kraju upraszał go, aby raczył szyb ten, tyi, pozbawione wszystkiego có 
w którym machina a add ma stanąć, zaszczycić |serce porusza. Żałować 
„Henryk-Jarosław.* W. téj chwili |nem widowisku, że całe 


swojem imieniem 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzędaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnege za jednorazowe vmięszezenie po,4 kr., za następne po 2 kr 


Dó każdego inseratu załączone być. winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorazowć umieszczenie, 


LiśTY z pieniędzmi prenumeracyjnem; i jnseratow mi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu%, 


nieopieczętowene nieulegają frunkowanin. 


Listy niefrankowane nieprzyjmują się, 
Bug” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


trzeb szczegółowych i moralnego wykształcenia. 
Każdy czas, każda epoka miała inne właściwe so- 
bie igrzyska i zabawy, po których jakby po ude- 
rzeriach pulsu można dostrzegać stanu zdrowia 
społeczeńskiego organizmu. „Powiedz mi, czem się 
lubisz bawić, a ja,ci powiem, kim jesteś. * Wyra- 
zy te zawierają w sobie niezaprzeczoną prawdę. 
Wszelkie zatem widowisko publiczne, chociażby 
nawet nie zbyt ciekawe same w sobie, przez to 
samo, że zajmują uwagę publiczną, nie mogą być 
obojętne dla badacza objawów życia publicznego. 
Od dwóch tygodni daje we Lwowie przedstawie- 
nia Towarzystwo akrobatów, pod przewodnictwem 
okrzyczanego z herkulicznćj siły Janosza Toldy, w o- 
próżnionym cyrku Slezaka. Choci* ż przez tak długi 
przeciąg czasu odwiedzane gromadnie przedstawie- 
nia Renza i Slezaka o wiele ostudziły ciekawość tutej- 
szćj publiczności do wszystkich nadzwyczajnych 
skoków i sztuk łamanych, chociaż widowiskom 
Toldyego zbywa na owym powabię, który tam 
miłośników koni tak silnie przyciągał, przecież o- 
becne przedstawienia akrobatyczne 1 atletyczne, na 
linie, na ziemi i na ostrosłupach i żerdziach w spo- 
sobie chińskim, ściągają jęszcze dosyć liczną pu- 
bliczność. Cóż więcćj mówić o, tych „łamanych wi- 
dowiskach. Wprawdzię pàn” Bas:i ma wszystkie 
członki i stawy tak giętkie i wyłamane, że najwyż- 
sze wzbudza podziwienie, jakby był istotnie z sa- 
mego ulepiony kayczuku; zwija się w kłębek i 
wywraca koziołki, w jakich mu pewno nikt nie 
wyrówna; wprawdzie p. Laghy wyprawia niemnićj 
zadziwiające salte mortale, a sam Janusz Toldy 
| nić wspominając już o innych, zadziwia atletyczną 
siłą przy podnoszeniu rozmaitych ciężarów i mo- 
cuje się zwycięsko z najsilniejszymi ludźmi we 
Lwowie; widowiską te jedpak nie budzą sympa- 
odnosi umysł i 
rzychodzi po skończo- 
owarzystwo ludzi, mo- 


spadła zasłona z jedliny i nowe fńiie szybu ukazało | gących jakąkolwiek pracę przyczynić się użytecz- 


się, P. Prezydent podziękował za tę niespodzian- |nie do dobra ogółu, 
kę i wyłożył wartość i doniosłość przemysłu w dzi-|nem rąk 


siejszych czasach. 


a potem po polsku. 
Po skończonćj uroczystości, 


goście zaproszeni | wszakże og 


sili się służyć mu bezużytecz- 
i nóg łamaniem. Wymagaćby przynaj- 


Poczem wstąpiwszy na wznie- | mnićj słusznie można, ażeby p. J. Toldy wy- 
sienie, Biskup przemówił naprzód po niemiecku zyskując można, ażeby p. Janusz y Wy 


kieszenie polskićj publiczności, postarał 
się o afisze Pane, czystą i poprawną pólszczyzną; 
oszenia jego widowisk są w cudacki 


zostali do zawiadowcy miejscowego dla przyjęcia | sposób przepełnione potwornemi błędami przeciw 


zastawionego posiłku, a dla 
miejscowćj dano. osobną ucztę w szo 
cie, gdzie śpiewom przewodnik przodował, które- 
go hojnie wynagrodzono. O godzinie 6 skończyła 


górników i ludności | gramatyce 1 składni polskiej. Dosyć powiedzieć 
ie przy hu- | naprzykład, że kowadło, w które młotami biją cy- 


klopy na piersiach Toldego, przedstawiającego Jo- 


wisża, noszącego w niemieckiem ogłoszeniu na- 


się uroczystość dnia tego; a gdy pożegnano gości |zwę: „Jupiters Ambos*, nazwano w polskiem tłu- 
hukiem moździerży, konni włościanie z Kosocie | maczeniu: „Ząpas Jupitera.“ 


odprowadzili Biskupa, udającego się na dalszą wi- 


zytacyę. — Zjazd ten i obchód pozostanie pa- |stały na dwa miesiące wa 


Przędstawienia w teatrze Jira zamknięte zo- 


acyj wraz z końcem 


miętnym tutejszym górnikom i włościanom całćj |czerwca; i całe towarzystwo prócz pani Aszper- 
okolicy. My skazani na kąpanie się w siarce, spo- | gerowćj wyjechało do Czerniowiec. Dyrekcya spra- 


dziewaliśmy się, że i nasi znajomi z 


głosił odjazd swych omnibusów, gdyby tylko do- 
stateczna liczba osób się znalazła. Ale napróżno 
oczekiwaliśmy, napróżno w 
naście zaledwie osób przyby. 
mnibusów zdaje się, iż przeznaczeniem było, nie 
widzieć nigdy Swoszowice. 


Lwów 7 lipca. 


(z) Widowiska, któremi się zajmuje publiczność, | ile 


tężaliśmy oczy; Kilka- | trudy, które dyrekcya 
0, a spodziewanych o- nia jj kilku miesięcy 


ę 1z Krakowa przy |wiła umyślnie na tę podróż nowe dekoracye tea- 

téj sposobności zechcą nas licznie odwiedzić .em | tralne i piękną gar zob, którćj 

bardzićj, że czytaliśmy w Czasie, iż p. fykóer 0-|śmy na przedstawieniu „Bar 
y 


probe widzieli- 

bary Radziwiłłownéj“. 

Nie wątpimy, że publiczność czerniowiecka wy- 

ym udziałem te znaczne koszta i 

wag w celu uprzyjemnie- 
etnich. 


ubie rt godniu odbył się w sali oran- 
żeryjnćj odi Botanicznego popis uczniów szko- 
ły ogrodniczćj, założonćj przed dwoma laty pod 
ka) bie i opieką JEx. r. Namiestnika. Kto wie, 

osztów ponosić, a ile nieraz zawodów dozna- 


wzajemni szcze 


dają zawsze pewną miarę jéj usposobień, jéj po- | wać musieli lubownicy i właściciele ogrodów w kra- 


— No! przecie! Wieleż masz dzieci? 
Oj! dobrodzieju! kiedy ja też nie wiem tak 

z pamięci bo tą jest tego kiloro.... widzimi się że 
siedmioro... 

— Jakżeż siadacie do miski? kto siada przy 
tobie ? Regusia ? 

— Wej Regusia dobrodzieju! 

— A dalej? 

— Marysia. 

O dalej? 

= H A 

— A dalej? 

— Kasia. 

— A dalej? 1 

— Wojtuś i Kubuś i ono malenkie dziopie» Aie 
to tam i nie siada bo to drobiazg. 

— Więc sześcioro nie siedmioro | 

— Wój! mi się zdało że siedmioro! 1% palcach 
licząc: Regusia, M sia... 

— Ale 8 em to pono żona? 4 

— Wój dobrodzieju, tak, to ŻONA, to nie 
trzeba rachować do dzieci... 

— A więcćj kogo masz w domu? 

— A jużcić mam parobka, bo to Staszek do- 
życ jeszsze niepodoli robocie 1 Owczarza mam, 

zieci 


— 


. 


eszcze drobiazg, | edwo z przepro- 
szeniem : padali (nierogaciztię) upasie. 


— A więcćj nie mą nikogo? 

— Dyć pono nie ma. 

— Ale mie pono ? tylko z pewnością, czy nie ma 
nikogo? ori yJ:x0z p 4, czy ni 
Eh Ej! jestci ta jeszcze dobrodzieju, ale to ta 
niema tego co pisąć bo to głuptak, to niema na- 
wet 8 U Akimu ludzkiego... M 

"00: gadajże raz, tylko prędko, to już do 0- 
wiec zapiszę nie do ludzi. ei A 

~ kiedy tak to hej! to ona się zwie Mar- 
goska! 1 jest żonina siostrą, ale to głuptaczysko 
ami Boga nie pochwali... 

TE a rerne siostra ? 

— Ej nie! jacy stryjna! 

— A to może na nią ten grunt spadał? © 

— Wej! na nią, ale że to głuptaczysko i nikt 
tego nie chciał, toć dziadek mej Regusi grunt dali 
a ją kazali żywić... 

— Idź z Bogiem! Ą 

— Panu Bogu oddaję prześwietną skrypcyą..... 


— Maciek Kosa jest? 

— Jest? 

— Masz córkę Kaśkę? 

— Dobrodzieju, ja nie mam dziewki córki. 
— Jak to nie masz, kiedy tu stoi zapisana? 


= 


2 


ju, lub chcący je u siebie zakładać, przez zapisy- 
wanie i sprowadzanie ogrodników z zagranicy, 
częstokroć nieznających się na rzeczy tyle ile obie- 
cywali, a nigdy w przesadnych wymaganiach nieuha- 
mowanych , ten pojmie, ile wdzięczności należy się 
dostojnemu założycielowi rzeczonćj szkoły. Szkoła 
ogrodników zostaje pod przewodnictwem profeso- 
ra botaniki p. Łobarzewskiego, nauk zaś udziela 
teoretycznie i praktycznie ogrodnik ogrodu bota- 
nicznego p. Bauer i kilku tymczasowych korepe- 
tytorów, którym wykładano następujące przed- 
mioty; mianowicie: topograficzną i fizykalną geo- 
grafią, fizykę, meteorologię, arytmetykę i geometryę, 
w sposób elementarny zastósowany do. potrzeby 
uczniów; dalój zaś nauki ścisło ogrodnicze, jako to: 
uprawę jarzyn, naukę pielęgnowania krzewów i 
drzew owocowych w sadach i brzoskwiniarniach , 
pielęgnowania roślin i kwiatów zagranicznych w cie- 
plarniach jakoteż w gruncie, w.końcu obszernie 
naukę założenia i utrzymania ozdobnych ogrodów. 
kwiatowych. 

Popis odbywał się w obec JEx. Namiestnika i 
licznego grona najzamożniejszych osób stolicy; 
jakoteż reprezentantów z. wydziału stanowego, 
z Towarzystwa agronomicznego, z wydziału miej- 
skiego i z wydziału filozoficznego pod .którego 
juryzdykcyą szkoła; zostaje. Uczniowie okazali 
niepospolitą biegłość we wszystkich wyż wymie- 
nionych przedmiotach, nabytą w ciągu lat dwóch 
nauki. Mieli bo też dostateczne -ku temu pole, ćwi- 
cząc się ciągle praktycznie, w tych nowych za- 
kładach ogrodowych, któremi p. Bauer miasto 
nasze przyozdabia, dodając rok rocznie nowego 
wdzięku jego publicznym placom. Każden z u- 
czniów złożył przy egzaminie wypracowane przez 
siebie rysunki ogrodów i plany rozmaite, wzory 
budynków i ozdób ogrodowych. Zarazem zaś 
każden z nich okazał dziennik czynności swoich 
ogrodniczych, prowadzony regularnie przez całe 
dwa lata, w którym każden zapisał jak. najdokła- 
dnićj wszystkie swoje własne doświadczenia, uwa- 
gi, czem się którego dnia zajmował i nad czem 
pracował. W bardzo zajmujący sposób, pokazy” 
wali uczniowie na gałęziach grusz i jabłoni, w jaki 
sposób powinno się odbywać obcinanie. pączków 
i latorośli, według tego, czy się chce aby drzewo 
w owoc czy też w gałęzie pędziło. 

Po ukończonym egzaminie uczniowie oprowa- 
dzali gości po ogrodzie, zdając sprawę z przed- 
miotów godniejszych uwagi, jakoteż jasno i zwię- 
źle tłómacząc wszystko, o co. przez obecnych za- 
pytywani byli. O uprzejmości i przyzwoitem za- 
chowaniu się tćj młodzieży przekonywa się zre- 
sztą publiczność w codziennych swych przechadz- 
kach po ogrodzie botanicznym, w którym uczniowie 
rzeczonćj szkoły kolejno nadzór mają. 

D. 4go b. m. deputacya złożona z czterech 
uczniów szkoły dublańskićj pod przewodnictwem 
profesora szkoły p. Zelkowskiego złożyła podzię- 
kowanie księciu Lieonowi Sapieże, za- gorliwe zaj- 
mowanie się logami tejże. szkoły. : Książę w uprzej- 
mćj przemowie ostrzegł uczniów, ażeby ukończy- 
wszy nauki, wstępując w życie praktyczne strzegli 
się przedewszystkiem zarozumiałości, chętnie ko- 
rzystali z doświadczeń starszych, acz mnićj nauko- 
wo wykształconych gospodarzy, i z tymiż 'doświad- 
czeniami zgodnie, naukę nabytą wszędzie i zawsze 
do stosunków i potrzeb miejscowych rozumnie 
przystósowywać się starali. lInaczćj bowiem nie 
przynosząc korzyści ani krajowi, ani samejże nau- 
ce, zwiększyliby tylko liczbę onych. ósławionych 
powszechnie, znanych z przysłowia: książkowych 
gospodarzy. Oświadczył w końcu książę że ma 
niepłonną nadzieję, a nawet wielką pewność, że 
szkoła w Dublanach, po szczęśliwie przebytem 
już dzisiejszem swem ponen finansowem, w cią- 
gu trzech lat, przez tóre byt jéj zapewniony obe- 
cnie został, uzyska tak pewną podstawę, że dal- 
sze jéj istnienie nie będzie już mogło być zachwia- 
nem. 


Wiedeń 9 lipca. 
a Chaos jaki dzienniki najpierwszych stolic eu- 
ropejskich były wywołały sweml podaniami i do- 
mysłami, o biegu konferencyi, paryzkiej, 0 zajściach 
ostrych między biorącymi. w nich udział państwa- 
mi 
lityczne będącę nawet po za obrębem konferencyj, 


TEZ ZZA EZ ZET EE TE wr DE 
— Ale prześwietno Skrypcyo! jako żywo nie 
miałem dziopy.... 
— A czemuż tu zapisana? 


, i o wpływie tego rozjątrzenia na kwestye po- | 


CZAS z Niedzieli 11 Lipca 1858. 


| jak np. na kwestyę holsztyńsko-duńską, m 
| górską i t. p. zaczyna się rozjaśniać. Lecz potrze- | 
|ba na to było, żeby pomimo zastrzeżonej taje- | 
mnicy ludzie stanu radzący w Paryżu podnieśli 
choć nieco zasłonę pokrywającą te narady, lub 
|żeby gabinety uznały, za konieczne zrobić takie | 
oświadczenie , jakieśmy czytali w dziennikach dre- 
zdeńskich co do mniemańego zamiaru Francyi 
zrobienia z kwestyi duńsko-niemieckiej, kwestyę | 
europejską. Dziś te same dzienniki, które plątały 
się co do konferencyi w tylu i tak sprzecnye 
doniesieniach lub domysłach, zgadzają się w wy- 
znaniu, że w niej nie zajmowano się dotąd żadną 
inną kwestyą, jak tylko organizacyą księstw nad- 
dunajskich, że projekt połączenia takowych wnie- 
siony pro forma na pierwszem pzez upadł, 
że księstwa będą miały dwóch hospodarów, dwa 
dywany; dodają wszakże że przy tych dywanach | 
ma być trzeci wspólny, z nich wypływający ko- 
mitet i przypisują ten pomysł lordowi Cowley. O 
utworzeniu podobnego komitetu, nic tu dotąd nie 
słyszałem, a wszakże bez chełpienia się, przypo- | 
mnieć mogę, że o powyżej wskazanym biegu kon-l 
ferencyi, wbrew wszystkim przeciwnym pogło- 
skom we właściwym czasie, wam wiernie donio 
słem. 1) Oznajmiłem również, wprzód od_ dzien 
nika urzędowego drezdeńskiego, że ani Francya 
ani inne państwa nie wdadzą się w kwestyę duń- 
sko-niemiecką . dopóty, dopóki takowa całość pań- 
stwa duńskiego nie naruszy. Dodać mi pozostaje 
|teraz, że stosunki między Francyą i Austryą, 
|w których pogorszenie się nigdy nie wierzyłem, 
są zupełnie dobre, i że tak N. Pan, jak i hr. Buol 
odebrali w tych ostatnich dniach nowe i dostate- 
|czne w tym względzie zapewnienia. | 
| „Dziwnóm także jest stanowisko dzienników, zwła- | 
|szcza niemieckich i angielskich względem Rosyi. | 
|O szlachetnych i wzniosłych zamiarach Cesarza 
Aleksandra, o rozpoczętych lub przygotowujscyoć 
się zmianach, ulepszeniach i reformach, o ruchu 
| politycznym i umysłowym, który się coraz wyra- 
'źniej i obszerniej rozwija w całym narodzie, mó- 
(wią te dzienniki mało i z pewnym rodzajem nie- 


| 


dowierzenia. Przeciwnie lada wypadek, krzyżujący 
|lab przeciwny tym działaniom, pomysłom, lub 
| usiłowaniom, tak jak naprzykład, bunt chłopów 
| wioski jakiejś w Estonii, zajmuje pierwsze miej- 
sce w ich kolumnach. Zły to rachunek jeśli ra- 
chunck; jeśli ślepa polityczna namiętność, to jeszcze 
gorzej. 

Galicya zaczyna zwracać na siebie uwagę tutej- 
|szych dzienników Oest. Zeitung i Wanderer ogło- 
siły wczoraj dwa o niej artykuły. °) Pierwszy do- 
dowodzi, że Galicya jest głównie rolniczą. Drugi 
zapowiada, że się da poznać OPO wszy- 
stkiemi względami. Jest to myśl chwalebna i spo- 


dziewać się można, sądźąc z pierwszego artykułu, 
że korzystnie dla kraju uskutecznioną zostanie. 


Wczoraj ks. Petrulla poseł neapolitański, dał 
w swej willi w 


szy od pługów, skończywszy na siewnikach, śró- 
townikach, młocarniach, a wszystko w dobrym 


gatunku. Pana Cegielskiego zakład fabryczny ma | 


zresztą po całem Księstwie filie swojei aż za gra- 


nicą w Królestwie Polskiem, co jest dowodem | 


uznania. 


Że papiery nowego Towarzystwa kredytowego | 


całą siłą podtrzymywane są przez władzę, dowo- 


dzi porównanie między lombardowaniem (eskom- | 
pto) w poprzednich latach listów zastawnych 3'/, %, | 


dawnego Towarzystwa, a dzisiejszem papierów 
nowych. Bank królewski lombardował bowiem 
listy zastawne zawsze 209/, niżćj kursu, podczas 
gdy dziś lombarduje nowe papiery po 80 */,, cho- 
ciaż, jak wiadomo, nie mają one właściwie kursu 


giełdowego, a jeśli idą na tutejszem stowarzysze- 


niu kupieckiem, to najwyżćj 88. 

Dowiadujemy się, że przejeżdżający w. tych 
dniach przez Wrocław, prezydent akademii chirur- 
giczno-medycznćj w Warszawie, Dr. Cycurin, wi- 
dział się tamże z tutejszemi dwoma lekarzami, 
Dr. Mateckim i Dr. Gąsiorowskim. Chodziło za- 
pewne o porozumienie się względem obsadzenia 


jednćj z katedr akademicznych. 


Po dwumiesięcznćj niemal bajecznój suszy, spadł 
wczoraj orzeźwiający deszcz, ale trwał tylko go- 
dzińę. Dziś par znów 'w powietrzu. Gazety kra- 


jowe starają się raz po raz dowodzić, że skargi 


na susze przesadzone, bo pochodzą od właścicieli, 
że należy rzecz sprawdzić przez urzędnikó w. My zaś 
dostrzegamy w tem pewny powód obawy o zbio- 
ry. W wielu miejscach już żniwo zaczęte, co jest 
dowodem, że będzie liche. Albowiem im rychlej- 
sze u nas żniwo, tem gorsze. 

Berlin 8 lipca. 

t Kto pilnie czytuje dzienniki niemieckie, zro- 
bił zapewne już to postrzeżenie, że prasa niemiec- 
ka, ogólnie mówiąc, nie bardzo chętnie s oglą- 
da na reformy odbywające się obecnie w-Rosyi. 
Z krótszych i obszerniejszych rozpraw jój w tym 
przedmiocie, z broszur politycznych, z krytycznych 


cych z Ros 


AT ROZA AAC OAZA TAA ZRADCSY Z Et OAZA 


korzyść, nie ma już, jak widać, uroku i w Rosyi. 
Naród przychodzi do uznania się w swojóm jeste- 
stwie, co Niemcy nazywają Selbstbewusstsein, u- 
ważając to za najwyższą oznakę duchowej udziel- 
ności, a więc 1 za warunek i źródło prawdziwe- 
go historycznego Stanowiska, rozwoju i postępu. 
Nie powinniby więc tak bardzo krzywić się, że 
jeden naród więcćj dojrzał w dziedzinie dziejów 
wedle ich własnego dziejów tych pojmowania. 

Zapowiedziane na ciąg lipca w przekładzie pol- 
skim dzieło p. Thiersa „O własności*, z przed- 
mową Karola Forstera, wyszło tu dziś z druku. 
W chwili obecnego ruchu kwestyi włościańskiej 
dzieło to tem więcéj jest zajmującóm. Użyteczna 
myśl szanownego rodaka naszego Karola Forste- 
ra, przyswojenia krajowi najznakomitszych płodów 
zagranicznych z dziedziny nauk moralnych, zasłu- 
guje na życzliwe poparcie ze strony światłćj pu- 
bliczności polskićj. Rodzaj dzieł, wydawanych po 
polsku przez p. Forstera, jest szczególnie poży- 
tecznym dla kraju naszego, bo może się znacznie 
przyczynić do rozwoju wychowania narodu eko- 
nomiczno - politycznego. Dzieło o: któróm mowa 
wyszło w księgarni Behra i Bocka w bardzo pię- 
knóm wydaniu. 


, Londyn 5 lipca. 

| S8.. Odroczenie parlamentu, które miało nastą- 
pié w sierpniu, przyspieszone zostanie i już jak 
mówią 17 t. m. sesya teraźniejsza się zoo), 
poczem całe życie towarzyskie przeniesie się ze 
stolicy na prowincye i nastąpi przykra dla dzien- 
ników ale pożądana dla każdego ministeryum pora 
spakolnał władzy i czasowego zapewnienia tejże. 

uż teraz wiele osób opuszcza Londyn, przyna- 
glonych okropnym stanem Tamizy i pógłoć cami 
o chorobach które z tego powodu, tu i owdzie 
się wywiązały. I w samej rzeczy niektóre nad- 
brzeżne części miasta opłaciły ofiarami korzyść 
sąsiedztwa rzeki, mianowicie w okolicy Gloucester 
place, obok mostu Vauxhall, części zamieszkałej 
przez ludzi zamożnych wszczął się rodzaj epidemii. 


juwag przyczepianych do wiadomości nadchodzą- ' Dzienniki donoszą między innemi o śmierci zaszłej 
i z Królestwa o wewnętrznym ruchu |w ciągu dni 4 z tego powodu żony i czworga 


i życiu tych krajów, z chciwego chwytania i po- |dzieci pewnego pastora. Pośpiech w ukończeniu 
większania każdćj wieści, prawdziwćj czy fałszy- | prac sesyi obecnej, głównie przypisać należy nie- 
wćj, o trudnościach na jakie dzieło «reformy jest | znośnej atmosferze na jaką narażon jest parla- 


lub mogłoby być wystawione; 


z całéj téj niemrec- | ment, położony tuż nad rzeką, chociaż z drugiej 


kićj publicystyki przebija się pewna niechęć, zdra- | strony, zwykle przed każdem odroczeniem Izb po- 
dzająca źle osłonięte życzenie, aby się reforma ta | dobny pośpiech i ryczałtowe załatwienia zaległych 
nie powiodła, a przynajmnićj nie była w spokoj- | prac, spostrzegać się dają. 


néj drodze i bez osłabienia na wiele lat wewnę- 


Parę ważnych spraw ukończono; pierwszą jest 


trznych sił kraju do skutku przywiedzioną. Woj- | odrzucenie bilu o zniesieniu opłat kościelnych Abo- 
nę chłopską w Rosyi prasa ta niemiecka o którćj | lifion of church rates, przedmiot który mocną i 


mówię z tryumiemby powitała. 


Gazeta kolońska | dłagą agitacyę w kraju wywołał; dru 


przyjęcie 


odmalowała już ją sobie w wyobraźni kolorami | żydów do Izby niższej, na mocy subtelnego i wy- 
niemieckiej „wojny chłopskićj* w szesnastym wie- | muszonego zezwolenia Parów. Mówią, że baron 


ku, donosząc o buncie chłopów w Estonii, któ- 
ry pokazał się w końcu ścieśnionym do granie je- 


Brühl dyplomatyczny obiad na | dnego majątku szlacheckiego zostającego w rękach | reprezentant City. 


którym znajdowali się hr. Buol, nuncyusz papie- niemieckich. To złe usposobienie prasy niemieckićj 


ski, posłowie duński, brazylijski i kilku innych 
dyplomatów. 


Otwarcie opery niemieckiej nastąpi 15 przy. m. |ści, 


Roboty: około naprawy posuwają się. 


dniach rozpoczną się próby opery Lokengriinn Wa- | niemi, bo każdy, cokolwiek obeznany z b 
gnera. Dyrektor artystyczny p. Eckert wzbogacił polityki i stanem międzynarodowych : stos 


ipazózą przed zamknięciem sesyi od- 


będzie swój mf, zajmując swoje miejsce jako 


aśnie sąsiedzkie zawsze zapełniają dzienniki 


dla, dokonywających się reform w Rosyi ma roz- | po obu stronach kanału. Na ciągłe dokuczania * 
maite powody i przyczyny. Dotknąłem ich po czę- | w sprawie murzynów wywożonych przez frańcu= 


mówiąc o wyszłćj niedawno temu  brosurze zów z Afryki, ci w obronie swej zastawiają się, 
tych | „Polityka przyszłości“. Nie rozwodzę się dalój nad | handlem Coollis'ami, których Anglicy wywożą do 
iegiem | swych kolonij. Zapewne dzieje śię to za dobro- 

ów | wolnym kontraktem, ale przewoź ich, gdy się już 


skład opery dwiema nowemi śpiewaczkami i bary- | niemieckich od strony wschodniej i zachodnićj, ła- | znajdują na: morzu, przypomina bardzo niewolę. 


tonem. 


Poznań 9 lipca. 


2. Wiadomo wam zapewne, że z dniem 1 lipca | Nie będzie się można w przyszłości 
u nas wagi Związku celnego. Za- |mieckim tak bardzo wynosić na j 
nie ustdł, dla. skrupula- |już zabrania się drukować pewnych artykułów pra- |danie się jej pod rozkazy francuzkiego i 


zaprowadzono 
męt ztąd wynikły jeszcze 
tów zaś jest nowe prawo 
kżeż bowiem przyjść do 
np. 


p 
2,09158148 łutom ? 


bardzo uciążliwe. 


stawie zwierząt tutej 


machin rolniczych, to tylko, aby 
uznanych przez komisyę zasługach > 
skiego, który otrzymał medal złoty. P. Cegielski 
dostarczył aż 38 sztuk na wystawę, i to począw- 


1) Patrz Czas 23, 24, 26 czerwca i J, 2 lipca. 
2) Same loci communes P. R. 


nowy funt jest równy staremu funtowi i | pracu 


two je sobie wytłumaczy. Dosyć nadmienić, że | Jeden taki statek. 


Rosya przestaje stać pod pręgierzem cenzury, 


ący jak mrowisko na wszystkich drogach i 


przybył niedawno do wyspy 4. 
dróży 


-| Heleny i z 260: Coollisow; iesi 

tyki i urągania chełpliwćj cywilizacyi europejskićj. | wymarło 80 przeszło. Ar PROH, BP 
posko nie- 
j koszt, Dzis|Polkań z eskadrą francuzką na Adryatyku i 


Wiadomość o połączeniu się fregaty rosyjskiej 
od- 
mi- 


Ja-|sy rosyjskiéj, zabrania się wychwalać zbytecznie |rała, trochę cierpko tu powtarzają, ale nie wi 
końca w rachunku, skoro |jćj reform. Zamiast się cieszyć, „naród myślicieli“, | wa i do tej e aE sanie Po 


adosyć uczynienie rządu tureckiego za zamach 


ścieszkach cywilizacyi i kultury, zdradza jakąś o- popełniony przez żołnierza z załogi belgradzkiej 


że się cywilizuje sama, bez pomoc 


ziła. Każdy naród może 
ducha rozwijać się pożytecznie dla siebie i 


ludzkości. Cywilizacyjna pretensya niektórych na- | fró 


rodów, z zastrzeżeniem. przedewszystkiem skutków 


i owoców każdego przeobrażenia na swoją własną 


wesele było, pamiętacie? co to szła za drugiego | na samem wierzchu jak to się drogi dzielą, pod 


chłopa, za Maćka z pagórka ?... 


— A pamiętam! pamiętam! to było w sam mię- 


— Czy ja tam wiem, głupi człek! co. tam pa- | sopukt.,. 


nowie konwisorze 


koś niby z liptowska, niky z słowacka i niemiecka? 
— A wieleż masz dzieci? 
— Ja nie mam jacy tego dryblasa: 


Mlody sążnisty parobczak pokłonił się chwytając 


za nogi. 
— A jakżeż mu na imie? 
— A jużcić Marcis. 


— A czemuż tu stoi Kaska! 


cy jego. 

da jakaś myłka musi zachodzić? 
— A jużcić chyba myłka. 
— Wiele on lat ma? 


człek pamięta wiele on lat ma, ale wojcie! pa- 
miętacie, om się wtedy rodził jak to Smigulinćj 


iszecie ? , czy to tam mój rozum | 
na to? zjechali zapisali ta i stoi zapisano! a bo ich 
ta człek. wyrozumiał co gwarzyli po swojemu ja- 


, Stor gdzież. ta Kaśka? 

— Ale dobrodzieju ja jako żyw Kaśki nie miał 
jeno tego chodoka! wojt wczora przykazali suro- 
wie żeby wszystkich drybłasów stawić do.skrypcyi, 
taé i onego zajęli; ale ja niemiał więcćj dzieci ja- 5 


— Ej! widzicie wielmożna ŻA RE: czy to ta 


— Ale którego roku? , 

— Bógci to ta wie! 

— Któż go trzymał do chrztu? 
, = Marciś! tać twoja chrzestna matka to Fran- 
ciszkowa ? 

— A dyć! 

—A któż był kmotrem ? 

— A jużcić kmotr Jan! 

— A jest on tu? 

— des 

— Janie! chodźcieno tu! jak to z tem drybla- 
sem, że go to Kaśką zapisali? l 
\ — Wej! ;dobrodzieju jużcić tak zapisali! 
arta Ale! jakżeżto yło. ź 
S Czy ja też: wiem! czyby to powiadać jak to 
o? 
— A jużcić gadajcie boście przytem byli! 
A Ha! to jużcić tak b po M anl szli do 
kościoła z dzieckiem, to byłą wielka śmieżnica 1 
wielki świąd po górach, bo to mroźny wiatr cią- 
nął od wielkiego zachodu, że aż niemodz było iść. 

ięc my też wstąpili do karczmy heń na dziale 


bożą męką. Juścić wam ta niema co gadać wiel- 
możno Skrypcyo! że my tam napili gorzałki aby 
się ogrzać; a doma my już przody pili, A że to 
było po weselu owej o SpR a a my jeszcze tro- 
che nie byli wytrzeźwieli; więc my się łapie ząba- 
łamucili. 
Przychodziwa do kościoła — 
rzychodzi — do dziecka, a 
ej! dla 0 ą strach przeor pny 
nas zwymyślał, że aż strach boski 


po, księdza — ksiądz 
ziecka nie ma! — 
! Dobrodzićj 
a my się też 00 
tchu rozbie szukać! szukama to hen, to haw! 
niema dzi i niema, Kmotr Tomek się rozża- 
lili i napili jeszcze, ta niemogli już iiść; kuma Co 
dziecko niosła także tylko chodzi a płącze. Więc 
ja chodzę a pytam się ludzi, a pytam, aż w końcu 
atrze , a kuma Franciszkowa niesie dziecko! zna- 
azła go na drodze w śniegu zdrowiutenkie otuliła 
i niesie za nami. Jużcić się nie było czego, WTACAĆ 
do karczmy po ojca i kmotra; szliśwa prosto do 
księdza, Proszęcy żeby ochrzcił. Zwymys' A nas 
okruternie, ale przecie ochrzcił, znać, widzicie był 
rad sam, że się dziecko znalazło. Ale w tem roz- 
YTY widzicie! ja sobie: jakoś zabaczył co to 
yło; chodak czy dziopa? a kuma tak na domysł 
rzekła: Kasia! i wój ksiądz ochrzcił Kasią, bo 


Wspomniałem wam w ostatnim liście, że © wy- |bawę, że się Rosya cywilizuje! Przyłącza się do|na panu Fonblanc, zadowolniło tu i 
P széj nie było nic do doniesie- | tego gniew, 4 y M P olniło tu wszystkich, 
nia. Jeśli dziś Renaty FA o wystawie narzędzi i | cudzoziemców, 


zwłaszcza że Anglia obecnie tak wspaniałomyślnie 


? jak to było. za Piotra W. To jéj|lada czem się kontentuje. Zresztą i to uzupełnia 
wspomnieć 0 |szczęście, bo widzieliśmy, do czego Ją W moralnej |to zadowolnienie że i francuzki konsul w Bejrucie 
Dra Cegiel- godności ta cywilizacya cudzoziemską doprowa- | stał się był 


pastwą obelgi ze strony obrońców re- 


tylko z głębi własnego | ligii, oświaty i porządku. 
2 b dla SK 


ról Delhów skazany na więzienie w kraju Kaf- 
ów. Biedny ten starzec, którego życie 2 było 
wieczną katuszą i który zwolna musiał się ze 
wszystkiego ogołacać na rzecz nienasyconej Kom- 


my ta już wszystko na się wzięli. Jużcić potem to 
my ta i zapomnieli i aeh m R też Mg nie o- 
kazywal, 0 to Í w ESTE rys osie i roz* 
grzeszenia nie chciał dać! oj! mieliśwa biedy nie 
mało! — Aż tu potem zjeżdża Skrypcya, Grey 
mierzając tak jak teraz; ale że my się to z temi 
panami niemogli rozmówić bo oni po swojemu a 
my zasię po naszemu; więc my się ta już i nie- - 
sprzeciwili choć nas zwymyślali i zhałasili — i tak 
zostało do teraz. Ale to on dryblas to ta sama 
Kaśka! i widzicie prześwietno Skrypcyo! na do- 
wód: że to tem sam; ot! ani włoska nie ma na bro- 
dzie i wąsach. Już będzie miał dobre dwadzieścia 
lat a nic mu nie rośnie, broda ani wąsy; a to wej! 
wszystko temu, że go na babę ochrzadli i na dziopę 


zopet i 

kilka tygodni Kaśka-dryblas zdał się do gra- 
nadyerów, a ojciec jego zasmucony, rzekł komi- 
Sarzowi: Ej! wielmożno Skrypcyo |! kiebyście mo- 
jego dryblasa nie byli przepisowali, na chodaks 
z Kaśki, jak tam by A byłoby lepićj, nie- 
byliby go wzięli do wojska. (Dok. nast.). 


ozna donaei 


okropn „padek przez pęknięcie Dożlera w no- 
wej maata W fa Al 


ca fabryki p. Forsyth, trzech praktykantów przy 
fabryce i trzech robotników zginęło na miejscu, a 
kilku innych, między niemi inżynier rosyjski pan 
Jan Gaszewski, delegowany jako inspektor wyro- 
bów rosyjskich, ciężkie rany odnieśli. Uszkodze- 
nie pana (Faszewskiego nie jest niebezpieczne i ma 
się już lepiej. 

Królowa w towarzystwie króla belgijskiego odwie- 
dziła w sobotę Zewiathana, który zawsze jeszcze 
znajduje się w stanie szkieletu, a dziś odbywa 
wielki przegląd wojska w Aldershott gdzie prócz 


zi w i milicyi, część gwardyi teraz obozem 
oi. 


J. C.K. Ap. Mość zamianował na dniu 27 czerwca 
zwyczajnych profesorów akademii prawnéj w Presz- 
burgu Dra Fryderyka Rulf i Dra Eugeniusza Mor, 
zwyczajnymi profesorami wydziału prawno-admini- 
stracyjnego w uniwersytecie lwowskim, przeznacza- 
jąc pierwszego do wykładu filozofii prawa i prawa 
karnego austryackiego, drugiego do wykładu prawa 
kanonicznego. i 

C: k. Minister spraw wewnętrznych porozumiaw- 
szy się z Ministrem sprawiedliwości zamianował 
byłego komornika granicznego Filareta Mochnackie- 
go, adjunktów sądowych: Joachima Starosolskiego, 
Stanisława Zawirskiego, Władysława Starzewskie- 
go, Józefa Jasińskiego, Macieja Tupeca, Ludwika 
Majewskiego, Adolfa Filipka, Remigiusza Wanicz- 
ka i Mikołaja Hołuba, tudzież aktuaryuszów urzę- 
d w. powiatowych: Jana Olszewskiego, Sylwestra 
Jaciewicza, Piotra Łozińskiego, Feliksa Kamińskie- 
80 i Maksymiliana Starzewskiego, adjunktami u- 
rzędów powiatowych we lwowskim obrębie rzą- 
dowym. 


Wiedeń 9go lipca. Oester. Zig przez trzy dni 
dawała artykuły o krajach włoskich pod panowa- 
niem austryackiem zostających, a teraz zaczęła da- 
wać swoim czytelnikom takież artykuły o Galicyi. 
W artykułach o' Włoszech austryackich wychodzi 
ona z tego zadania, że niechęć panująca we Wło- 
szech przeciw Niemcom wynikła z nieznajomości 
historyi, bo Włosi lubo doskonale znają swoją hi- 


— 


chaowego z upłynionego półrocza wypada, że do- 


+ zł Y Wynosiły 5,710,916 złr. wydatki zaś 1,139,568 
najwag „zatem “4,571,348 złr. Między dochodami 
2,320,155 były procent od listów santane 
złr. efektów * eskomto 1,911,675 (od 157,178,896 
czoną zostałą  komtowanych). Dywidenda nazna- 
- — Ministey ga PÓ} roku 30 złr. 
instrukcyę dla x Skarbu wydało w dniu 3 b. m. 
co się tyczy n Wszystkich kas i biór rachunkowych 
; i i monety, która ma wejść w u- 
żywanie z dniem lgo Ji š 
wszystkie obliczenia wy istopada r. b. Od tego dnia 
dawne rachunki przeni niéj uskuteczniane być mają; 

i ; esione będą na nowe i wszy- 
stkie dochody i przychody pa n te ami. 
nione. O ile bilety bankowe rea mone = mi 
szą jeszcze po dniu 31 paździ poo owane Sy 

» takowe przyjmowa- 


łości przyjęła 69 głosami przeciw 28. W końcu 
kounstytucyi. Jest ona na tle demokratycznem. 


dy stanu w Genewie do Zgromadzenia związkowe- 
go przeciw postanowieniu rady związkowćj w wia- 
domćj sprawie © wydalenie wychodźców francuskich 
i włoskich. Rada stanu chce, aby sądy orzekły co 
do kompetencyi Rady związkowćj w sprawowaniu 
policyi w kantonach, którego to prawa rząd kan- 
tonalny rządowi związkowemu zaprzecza. 


tykę angielską i austryacką w ogóle, a szczególnićj 
na Wschodzie; atakiem tym zdają się popierać gor- 
liwie walkę jaką prasa francuska rozpoczęła nieda- 
wno przeciw Anglii i Austryi. W ataku tym biorą 
udział nietylko dzienniki uważane: za niepodległe, 
lecz i półurzędowe czasopisma jak Pszczoła pót- 
nocna, a nawet urzędowy organ armii, Inwalid ru- 
ski. Zadalekoby nas zaprowadził rozbiór a nawet 
wymienienie tych nieprzyjaznych artykułów, których 
kilka codziennie występuje w dziennikach peters- 
burgskich. Powiemy jedynie, iż usiłują w czarnych 
barwach przedstawić teraźniejszość i przyszłość obu 
państw. Rozprawiają o niewdzięcznćj Austryi, o pod- 


klęskami, jakich doznaje W. Brytania w Indyach, 
a skreślają coraz groźniejsze stanow sko, jakie zaj- 
mują Stany Zjednoczone i coraz większy wzrost 
marynarki francuskićj. O Niemcach po za Austryą 
i Prusami rzadko wspominają w swych artykułach 
i nie kładą ich bynajmnićj w rachubę obliczając 
siłę czynników polityki europejskićj; a jeżeli im się 
to niekiedy wydarzy, lekceważą potęgę Niemiec. 
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Z Z A O RML OAZA 


centu. Gdy zaś dłużnik za dalsze 3 miesiące procentu zapłacić 
nie był w stanie, oskarżony skłonił go do dopisania tego pro- 
centu w kwocie 14 złr. do kapitału i do wystawienia wekslu 
na łączną kwotę 89 złr. z jednomiesięcznym terminem do zapła- 
ty. Gdy dłużnik w terminie nie uiścił się z długu, Szmerel B, 
zaskarżył weksel. W skutek opozycyi lichwy przez dłużnika 
wniesionćj, sprawa ta wekslowa z sądu cywilnego na drogę 
kryminalną przeszła. Tu jednak podania poszkodowanego zwyż 
umieszczone, jakkolwiek przysięgą stwierdzone, nie zgadzały się 
z podanemi liczbami w opozycyi w drodze cywilućj wniesio- 
néj, a które także przysięgą stwierdzić deklarował się. Prócz 
tego niezgadzała się jego żona w podaniu tych dat, chociaż przy 
płaceniu lichwiarskich procentów obecną być miała a czasem 
nawet sama lichwę płaciła. i 

Szmerel B. został zatem dla braku dowodów od wykroczenia 
lichwy uwolniony. 

Następstwo z tego dla poszkodowanego jest takie, że jakkol- 
wiek przez rok przeszło więcćj jak 288% od kapitału pła- 
cił, teraz obowiązanym będzie oskarżonenemu zapłacić sam ka- 
pitał z 69, od dnia, w którym weksel był płatny. 

Prócz téj sprawy traktował jeszcze sąd na dniu dzisiejszym 
zbrodnią z $ 127 kod, kar. przy drzwiach zamkniętych. 


ksymowa, Grigorewa, pannę Snetków, panię Or- 
łów. — Co się jednak tyczy zarządu teatrów, pu- 
bliczność petersburgska spodziewająca się wielkićj 
w tem reformy, na wpół zawiedzioną została. 
Wprawdzie hr. Aleksander Gedeonow dotychcza- 
sowy samowładny pan i dyrektor teatrów Cesar- 
skich ustąpił z tćj posady. Lecz zamiast hr. So- 
łohuba którego opinia publiczna wskazywała jako 
przyszłego dyrektora a zarazem reformatora teatru 
rosyjskiego, mianowany został dyrektorem Andrzćj 
Iwanowicz Soburow; mistrz dworu W. Ks. Kon- 
stantego. Spodziewają się jednak korzyści i przez 
tę zmianę, a mianowicie większćj opieki dla teatru 
narodowego rosyjskiego a` oszczędności w wyda- 
tkach na angażowanie zagranicznych artystów. 


Włochy. 


Jen. Goyon dowódzca wojsk francuskich w Rzy- 
mie zawiadomił w rozkazie dziennym tak załogę 
francuską jak i mieszkańców, że każdy napad na 
żołnierzy francuskich lub papieskich natychmiast 
surowo ukarany zostanie. Osoby aresztowane przez 
Francuzów, bez względu czy są cywilne czy woj. 
skowe odprowadzone zostaną do Monte Citorio 
albo na Piazza; a jeśliby policya papieska stawia- 
ła trudności w przyjmowaniu aresztowanych, wtedy 
się takowych umieści w zamku $. Anioła. Areszto- 
wani stawieni zostaną przed nieustający sąd wojenny 
francuski, przed którym wolno się bronić Włochom 
przez adwokatów Włochów. W końcu przypomina 
dowódzca francuski, że wszystkie wojska bądź fran- 
cuskie bądź rzymskie w stolicy, jednego tylko mają 
naczelnego dowódzcę i że on jest takim, a przeto 
nakazuje, aby mu oddawano te honory jakie się 
oddają panującemu papieżowi i kardynałom, i spe- 
dziewa się, że mieszkańcy tego nie zapomną w prze- 
ciwnym bowiem razie będzie im musiał przywieść 
to na pamięć. 


ne będą w stosunku jak 105 do 100 do nowćj 
monety. 


Szwajca: ya. 


Od czasu załatwienia sporu neufchatelskiego i 
uznania niepodległości tego kantonu, zupełnie za- 
pomniano 0 nim w Europie. Stracił on całe zna- 
czenie swoje odkąd przestał być jabłkiem niezgody, 
i na jego wewnętrzne prace organizacyi mało kto 
daje baczenie. Otóż dnia 2go b. m. rada wyzna- 
czona do ułożenia projektu. konstytucyi dla tego 
kantonu, ukończyła swoje czynności i projekt w ca- 


tego miesiąca lud głosować będzie nad przyjęciem 


W Revue de Genève umieszczony jest rekurs ra- 


Rosy a. 


Polityczne dzienniki rosyjskie uderzają na poli- 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 9 lipca. Zeszłej nocy bil tyczący się 
przypuszczenia żydów do parlamentu przeszedł 
przez obrady komisyi w izbie wyższej; bil o rzą- 
dzie Indyj przeszedł w trzecim odczycie przez Izbę 
niższą bez głosowania. 

Kopenhaga 8 lipca. Minister skarbu po wczo- 
rajszem posiedzeniu tajnej rady państwa, podał 
się do dymissyi. Faedrelandet mówi, że prezes ra- 
dy ministrów obejmie wydział spraw zagrani- 
cznych; co do przyszłego ministra skarbu, nic 
jeszcze nie wiadomo. 

Turyn 9 lipca. Pod niebytność hr. Cavoura, 
jenerał Lamarmora zawiadować będzie tymczaso- 
wo ministerstwem spraw zagranicznych, a Lanza 
ministerstwem spraw wewnętrznych. Gabinet stale 
podobno postanowił nie żądać od Neapolu jakie- 


gokolwiek wynagrodzenia z powodu statku „Ca- 
gliari. * 


stępnćj Anglii, rozszerzają się w ogólnikach nad| Kronika miejscowa i zagraniczna. 
y R 10go lipca. Obwieszczenie tutejszćj władzy obwo- 
doń I St e m ogłoszone po niemiecku wzywa właścicieli 
dial” SS” owie i przedmieściach do składania, najdalćj po 
- m. wykazów pobieranego najmu z każdćj części 
domu, tudzież dokładnych opisów każdćj części domu wynajmo- 
wanćj lub wynająć się mogącćj. Wykazy te mają być ułożone 
na zasadzie pobieranego najmu od lgo paźdz. 1857 r. do koń- 
ca września 1858 r. i służyć będą za podstawę do obliczenia 
podatku domowego na rok skarbowy 1859. Każdy opis domu i 
wykaz najmu. winien być sporządzony przez właściciela i pod- 
pisany przez takowego lub przez jego pełnomocnika, a w tym 
ostatnim przypadku, załączone być winno pełnomocnictwo. Za 
pośrednictwem magistratu i wójtów jego wydawane będą blan- 
kiety drukowane które zapełniane być winny z całą dokładno- 
ścią. Od mieszkania nie najętego lub przez właściciela zajmo- 
wanego, ma być liczony czynsz przypuszczalny. Jeżli mieszkanie 
jest opróźnione, należy najdalćój w 14 dni po wyprowadzeniu 
się strony mieszkalnćj, zawiadomić o tem na piśmie bez stępla 
bióro podatkowe władzy obwodowćj, jak niemnićj o wynajęciu 
tak zameldowanego mieszkania doniesionem ma być w podo- 
bnymże przeciągu czasu. $ 

— W warsztatach zwanych „Atlas Iron Works“ w Manche- 
ster, gdzie największa fabryka machin w całéj Anglii istnieje, 
zdarzyło się 2go b. m. nieszczęście. W podworcu tego zakładu 
miano w obec licznie zgromadzonych widzów odbywać próbę 
kotła parowego: przeznaczonego do nowćj lokomotywy 'zamó- 
wionćj przez rząd rosyjski. W chwili kiedy kociół poddano 
próbie najsilniejszego ciśnienia pary, takowy pękł, i na miejscu 
6ciu ludzi zabił, a wielu innych poranił, z których jeden zaraz 
téj nocy umarł. Między zabitymi jest przełożony zakładu i kie- 
rownik warsztatu kotłów. Inżynier rosyjski Gaszewski, zapewnie 
mylnie prżez dzienniki podany, ciężko raniony, odniesiony zo- 
stał do szpitału: Kocioł który pękł, należał do najgrubszych ja- 
kie w Anglii robią, bo ściany jego miały przeszło półcala gru- 
bości. W skutku téj katastrofy zamknięto na dwa dni fabrykę, 
w którćj 1500 ludzi pracuje. 

— Najsławniejszy z żyjących naturalistów Aimć Bonpland, 
towarzysz prac i podróży Humboldta umarł. — Bonpland 
urodził się w La Rochelle dnia 22go sierpnia 1773 roku, a 
umarł w S: Francisco de Borja, małem miasteczku w Brazylii 
niedaleko Uragwai, gdzie od 1831 r. mieszkał. W Europie nie 
był od 1816 r. i tylko znano go tu z badań jego i listów pi- 
sywanych do różnych badaczy, Dzień jego śmierci niewiadomy 
dotąd, donosi o nićj bar. Tschudi z Montevideo z 29 maja, do 
Gazety augsburgskićj. 

Umarł także w Ameryce w kraju Guatimala w wielkićj po- 
dobno biedzie wychodziec węgierski Marcin Costa, o którego 
w Smyrnie w r. 1853 przyszło do zajścia między konsulem au- 
stryackim a kapitanem amerykańskim Ingraham. 


W téj chwili odbieramy list od naszego kores- 
pondenta „z nad ujścia Elby*, w którym tenże do- 
nosi, że odpowiedź duńska w tych dniach odejdzie 
do Frankfurtu. W a isobotę zeszłą, tudzież 
w ostatni poniedziałek odbywały się nadzwyczajne 
narady gabinetowe nad tą notą. Treść jej ma być 
następująca: Rząd duński nie może iść za myśla- 
mi i propozycyami, któreby mogły być zgo- 
dne z dążeniami Bundestagu; Dania wszelako 
w sprawie, która nie jest wyłącznie niemiecką, 
ale zarazem europejską, nie może posłuszną być 
Bundestagowi, którego uchwały nie mają stano- 
wczości w sprawach międzynarodowych. Rząd 
duński zaś oświadcza, że gotów dalej ukła- 
dy prowadzić, a nawet że poniesie pewne ofiary 
dla dobra pokoju konieczne; gotów także jest do 
niektórych ustąpień, ale nie drogą przymusu, lecz 
drogą porozumienia się, jeżeli Bundestag nie bę- 
dzie się upierał, aby Dania szła za jego wolą i 
uczyniła zadosyć żądaniom. Bez względu na sejm 
stanów holsztyńskich, Dania proponuje wyznaczyć 
komisarzy delegowanych dla układania się, ale 
zażalenia winny być poprzednio wyszczególnione, 
wyjaśnione i dokładnie sformułowane. 

Zgodnie z tem doniesieniem naszego korespon- 
denta, dzisiejsze berlińskie dzienniki mówią o od- 
powiedzi duńskićj, natrącając, że takowa ma być 
po części odmówną, po części zaś wybiegliwą. 

Hamb. Cor. zamieszcza depeszę telegraf. z Ko- 
penhagi, z 8go wieczór, według której dymisya mi- 
nistra skarbu p. Andrae nastąpiła w skutku ró- 
żnicy zdań między ministrami w sporze duńsko- 
niemieckim. Depesza ta donosi nadto, że prezes 
rady ministrów p. Hall obejmie tekę spraw za- 
granicznych; a biskup Monrad wejdzie do gabi- 
netu. 

Monitor z 8go, ogłasza dekret cesarski zarządza- 
jący powiększenie warowni miasta Lille. Jest to 
zapewne odpowiedź na fortyfikowanie belgijskićj 
twierdzy Antwerpii 

Dzienniki warszawskie ogłaszają teraz dopiero 
urzędowo ukaz cesarski, którego wydanie zapo- 
wiedzieliśmy Jeszcze w marcu, a treść podaliśm 
niedawno, ukaz oddzielający zarząd poczt w Kró- 
lestwie Polskiem od głównój dyrekcyi poczt w Ce- 
sarstwie rosyjskiem i oddający je pod bezpośre- 
dnią władę Namiestnika Królestwa. 

Kor. austr. donosi z Rzymu z d: 2 b. m. Je- 
neral Goyon wydał dniem poprzednio drugi roz- 
kaz dzienny, w którym znosi przepisy wyjątkowe 
w. dawniejszym rozkazie dziennym wydane, albo- 
wiem spokojność zupełnie przywróconą została. 
(Rozkaz ten tyczy się zapewne bójek między fran- 
cuzkimi a apiozbinci żołnierzami, p. „Włochy.(, 

Sprawa Księstw Naddunajskich, będąca główny 
przedmiotem sporu między mocarstwami , miała 
nieco postąpić, gdyż się podobno zgodzono na 
ósmej Esatera na parę głównych ząsad poli- 
tycznćj 'organizacyi obu tych krajów. Każde z nich 
ma być pod władzą oddzielnego -e Aska do- 
żywotniego lecz nie dziedzicznego; obok hospoda- 
rów będzie senat z władzą jedynie doradczą; oba 
kraje mają nosić wspólne nazwisko „Zjednoczone 

rowincye Mołdawii 1 Wołoszczyzny, lecz każdy 
Bodio miał oddzielną chorągiew. 


Anmtomi Kzobakowaki Redaktor odpowisdzialny. 
pr E S A PRETO wr 


Z takiem lekceważeniem mówi organ wojskowy 
Ruski Inwalid o armiach niemieckich. Nawet nie- 
miecka Gazeta Petersburgska bierze udział w tym 
ataku utrzymując, że naturalnem przeznaczeniem 
Niemiec jest polityczna niemoc. Pszczoła Północna 
atakuje nawet artystów. niemieckich przybywają- 
cych do Rosyi i woła: „Wy panowie niemieccy mu- 
zykanci w Petersburgu, którzy w Niemczech bierze- 
cie po 3, a najwięcćj 6 kopijek od osoby za wa- 
sze koncerta w ogrodach, dla czego żądacie tutaj 
dziesiąć razy więcćj?* Lecz zarazem uderza i na 
publiczność mówiąc: „Wprawdzie dziwnie im w tem 
sprzyja upowszechnione w Petersburgu mniemanie, 
że tylko drogie koncerta s; dobremi, i przesąd do- 
tąd u nas panujący, że rzecz cudzoziemska prze- 


SPRAWOZDANIA 
2 posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 


Dnia 14 cwerwca stał przed sądem Szmerel B. kupiec, fa- 
ktor, mekler, wekslarz, kapitalista, lichwiarz itd. obwiniony © 
zbrodnię oszustwa i wykroczenie przeciwko ustawie 0 lichwie- 
O oszustwo z tego powodu był obwinionym, żeprzy rewizyi cię 
żarów wagowych w jego sklepie znaleziono między innemi cię" 
żarami także funt dawny polski, na który sprzedawać od csan 
zaprowadzenia nowych miar i wag nie wolno, Ponieważ jednak 
świadka nie było, żeby na funt ten sprzedawał, nie została prze- 
to istota czyna zbrodniczego dówiedzioną ; dla tego uznany z0- 
stał za niewinnego zbrodni oszustwa. Czyn, £ powodu którego 
o lichwę był obwiniony, poszkodowany „Kazimirz R. tak opo- 
wiedział: W listopadzie 1854 r. winien był oskarżonemu 69 złr,, 
od kwoty téj zapłacił mu do stycznia 1855 7* 10 zir. procentu; 
w styczniu upłacił 44 złr. kapitału; od pozostałój kwoty 25 złr, 
zapłacił do dnia 22go lutego 1855 r. 4 ałr, procentu. W osta- 
tnim dniu dopożyczył jeszcze od oskarżonego 12, zł. 80 kr.; od 
łącznój kwoty pożyczkowćj 37 złr. 30. kt- zapłacił mu 3 złr. 30 
kr. procentu za czas od dnia ostatnićj pożyczki do dnia 22go 
marca 1855 r; w tymże dniu dopożyczył jeszcze od niego 37 
złr. 80 kr.” od kapitału łącznój kwoty 75 złr. zapłacił 18 złr. 
procentu za 3 miesiące; za następne dwa miesiące zaś 12 złr. pro- 


sceniczny, „Jeszcze są uczciwi ludzie“ tak i pó. 
źniejsza komedya „Nie urząd zdobi człowieka, ale 
człowiek jest ozdobą urzędu*, która okazała się 
przecież na scenie pod nazwiskiem „Przesąd*, przy. 
jętą jest z zapałem przez publiczność, petersburg- 
ską. Dzienniki miejscowe podają treść i rozbiór 
tój komedyi wybornie podobno przedstawianćj przęz 
pierwszych aktorów petersburgskiego teatru: Ma- 
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CZAS z niedzieli 11 lipca IRAR, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy: 


Hiraków 10 lipca. żądają | płacz 
Banknoty polskie za 100 złr. . . . - + + . 436 | 433 
Ruble obrączkowe agio sc. « « e + + + : 64 5! 
Talary pruskie za 150 złr. . « « * + + + | 98 97: 
Cwancygiery s « « e eoio « + » » . „złr.| 105%] 104, 
Półimperyały rosyjskie. . . « + » + + « . złr. | 8 20 | 8 12 
Napoleondory 20 fr.. . - es +: + 1 . . » 1814/8 6 
Dukaty holend. ważne. . . « « « « « « « » | 4 48 | 4 48 
„  austryackia - sos + » . . se « „ | 450 | 4 44 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . » 81] 80% 
Obligacye indemn. z kupon, . . . . « » » 83?/*| 88 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . « - » 84 83 
Listy zastawne polskie z kuponami. s =: złp. 98%, 98 
wWiedeń 10 lipca (telograf.) 
Augsburg « « « oo « o e 00 40. 0 105 
Hamburg + emosie e o ose 6.9 . > TE 
Londyn oe e « 60.0 4,9 0,910 0 ieas 10 12 
EBY F59.4 0-0) se. 0 POSIŃ 2 © locie . 122%, 
Agio od złota. . . «. . « « : . dw. ZĘ T 
5% Motaliki scs. « » * » é aqad e . 82! tis 
AE r ai ke Bpr drial den elei.. 1274 
45 c! sów EE T 
3 odd 0 5 R e 6 AZ W i -3 
Losy z r. 1834 - - « . . . » . . — 
4/9 1889 TEDE, "ya, Rep 133 
s w) IKA ZALIAME „WSSE 5i -3 
Pożyczka narodowa 5%, . - « + + « 1 . . 84 
Obligacye indemniz. galic.. - + « - « . . . a 
Akcys Bnnkowe . . s s e e + + 1. » 1: . 966 
„ kredytu ruchomego -; + +. et. + « « é 233, 
„ kolei francusko-austryackich . , . . . 2595, 
a Kolei pómochój + ees serores 16614 
Lwów 7 lipca. 
Dukat holenderski . . . . . . JI SĘ AE 4 46 | 4 44 
„ austryacki . . . « «. « « « « © | 4 49 | 4 45 
Półimperyał rosyjski . . . disie Po a» Afia 180] 08744 
Rabol rosyjski. 2 . «1-3 doeje=* saaosTro i; 186,1-1.35 
Talar praski . « « « « « « + 2 > 1 8 ee 1 3823) 1 31 
Pięciozłotówka polska . . . . . . . . « „| 111 | 1 10 
Listy sastęwne galic. bez kupon. . . . . . . [80 — |79 36 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . „ . . . [84/50 |81 18 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . ,...4, « (83, 7 82 30 
Warszawa 8 lipch. 
Półimperyaly <.: «2 ::2.« 4,0 aa +, + FADE |— — | 5.42 
Obligi skarbowe . -:- + « > s s » e $ „s {91 42 |— — 
KOR LE 0 2 „| = |1 83 
Listy zastawne LI okresu . . . . . . . rablif14 77 |— — 
kupón bo „dabp$ ain UW OAK = |= 2 
Mrez Z ROTO TY O TE E ELIA | (AC WOD 
Wroeław 9 lipca. 
Banknoty austryackie. . . « « « « » « . «| y AE hiai 
Polskie bilety bankowe . . . t . . . . . . | 90% — 
a „listy SASŁAWDO + „aj oyqcaczjho 2 88%; A 
Poznańskie listy zastawne ta; pe (2 się EM KA 
» » LJ z s/o ọ ao — 
Oblig. kolei krak.-sziąsk . . -. a . | 79% | — 


| A EOL YE E Y PE ATIT BY PIERCE PIATE SE BOET ia ELNA Y SWAN VPE 
Prayjoskaii od 9 do 10 lipca. 

HOTEL POLLERA. Vogel Samuel kupiec z Wiednia. Rab- 
sztyńska Marya właś. dóbr z Warszawy. Orgler J. C. kupiec 
z Wrocławia. König Robert z Tarnowa. Monikowska Krysty- 
na obyw. z Michałowie. Łoziński Władysław z Szczeólna. 
Szeligowski Franciszek s Zatora, Bogusz Zdzisław: wł. dóbr 
z Galicyi. Feijkisch Hermann z Chrzanowa. Jasieński Kes- 
wery wł. dóbr z familią z Polski. ; 

Wyjechałi: Hr. Moszczońska zcórką Julią, Grabianka Ka- 
jotan wł. dóbr do Drezna. Freimann Wilhelm kupiec, Polłack 
Oswald do Mysłowic. Boguszowa Józefa wł. dóbr s Galicyi. 
Hr. Moszczeński Franciszek wł. dóbr do oórką Maryą, hrab, 
Stadnicki Jan wł. dóbr do Tarnowa Bielczyk Hipolit urzednik 
do Bochni. Orgler J. C. kupiec do Wrocławia. Kónig Robert 
Monikowska Krystyna obyw. do Częstochowy. Łoziński Wła- 
dysław do Warszawy. Fejjkisch Hermann do Chrzanowa. Sze- 
ligowski Franciszek do Zatora. 

HOTEL ROSYJSKI, Aleksander Boguński urzędnik z Pol- 
ski. Anna de Bsalzak Bogarin, Marya Cataugenę Bogarin 
z Jass. Aloizy Rybioxi adwokat z Rzeszowa. Liebhorn ofioer, 
Donigs Dr. medycyny, Fryderyk Folais kupiec do Wrooła- 
wia, Bikl kupieo z Pesztu. Antoni Ulrichstahl, Julia Gross, 
Aleksandra Warska właś. dóbr ze Lwowa, Kornel Wolicki 
z Warszawy. Marya Delaveaux z Polski. 

Wyjochali: Antoni Boguszewski obyw., Graszecka właśc. 
dóbr do Polski, 

HOTEL BABKI. Antoni Metzger urzędnik z familią z Wọ- 
gier. Bolesław Lutostański z Warszawy. Holona- Masłowi- 
czowa wła. dóbr, Marya Ziakrzeńska wł. dóbr z Polski. Ja- 
dwiga Gumińska wł. dóbr z Zalosia. Konstanty Nowsczyński 
obyw. z Rzeszowa. Stanisław Jordan Stojowski właśc. dóbr 
zoórką z Tarnowa. Helena Cieciszowska kanonięzka z familią 
z Warszawy. Władysław Haller wł. dóbr z Polanki. 

Wujechali : Józef Nikorowioz wł. dóbr do Kissingen. Fran- 
ciszek Strzyżowski urzędnik do Francyj. Rafał Radziejowski 
wł. dóbr 5 żoną do Polski. Józef | Seitz kupiec do. Wiednia. 
Józefa Śmigielska obyw.. Julia Janiszewska obyw., Aniela 
Łącka obyw. do Szczawnicy. f 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa: 


do Dębicy: g. 12 m. 15 w potud, — g. 9 m. Ś wioóworem, 

do Wielteakt: g. 6 m. 30 za t "2 30 wieczorami. 

do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m, 25 po poładnia, 

do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 

: go 5 m. 20 rano— g- 2 m. 35 po poładsia. 
ieliczki: g. ł%: 46 rano— $. 7. m. wieosorem. 

Wiednia: g. 11 m. 25 połąd.— g. 8 m. 15 wieczorem. 

Wrocławia i Warszawy: g. 11 tm. 26 przed poładałem. 
Z Dębtóy do Krakowa: 


: g. 11 m. 15 przed poład — 6. 2 w 
R ih m. 37 po połud.— g. 13 m. 


odcho nooy, 
przy W Rooy. 


wiadomości handlowe i przemysłowe 


Lwow 7 lipa. Sped bydła rzeźnogo na przedwózoraj- 
szym targu liczył 203 wołów, mianowicie z Brzozdowiec 16 
aztuk, z Kamionki 20 aztuk, z Rozdoła 4 stada po 6, 12, 10 
i 12 sztuk, z Knihynicz 47sztuk, z Brzeżan 2 stada po 10 i 
14 sztuk, z Bóbrki 2 stada po 7 i 24 sztuk, x Dawidowa 6 
sztuk, z Bursztyna 9 Sztuk i z Szczera 10 szt, Z tój liczby 
sprzedano — jak nam dOnoszą— ne targu 157 sztuk na po- 
trzeb miasta i płacono za wołu mogącego ważyć 280 fantów 
mięsa i 30 fun. łoju, 47 złr. 30 kr.; sztuka zaś, którą sza- 
cowano na 360 funtów mięsa i 36 łoju, Kosstowałe 86 zër 
27 kr. m. konw. (G. L.) 


Wielki Beczkerek (w Banacie) 3 lipca. Sprzęt rsepa- 
ku ukończony w tój okolicy. Wynikłość tegorocznego zbioru 
przedstawia się w porównaniu ze zbiorem przeszłrocznym, 
który dosyć był niepomyślnym, nader niekorzystnie. W -gku- 
tek tych niepociesznych widoków i w miarę tój okoliczności, 
że w roku bieżącym włościanie tutaj bardzo mało pozągie- 
wali rzepaku, ż daj nie liczni posiadacze tego nasienia, zwła- 


W Drukarni CZASU. 


szoza właściciele ziemscy i dzierżawcy po 15—16 złr. m, k. 
za kiibel (korzec). i 
Köthen 5 lipca Zdaziia pod względem, przyszłych zbio- 
rów są zgodne w tem, iż w roku bieżącym, można się oo do 
rzepaku spodziewać w najlepszym razie tylko połowy takie- 
go zbioru, jaki w przecięciu bywać zwykł. Wynikłości ta- 


2 |kiój nie trzeba wszakże bógdoj gdźio przypaszóżść, albowiem 
2 |oprócz niektórych: okolic w północnych Niemosech, gdzie 


rzopak doznał mniój uszkodzonia, wyniesie sprzęt jego, bar- 
dzo często, ledwo jedną trzecią część przecigtnój oyfry. Ceny 
notujem: rzepak ześzłoczoy pó sy, tal. za szefel; za togo- 
roczny, o którym twięrdzą, iż wyda 20%, mnićj oleju, pła- 
cono, ile słychać po 4'3—4%*, za szefel. ł 

Wrocław 7 lipos. Rzepak łatwy do pozbycia po cenie 
wyższćj. Notujem cenę rzepaku zimowego: 140—135—130 
śrgr. za szefel, Koniczyna box zmikty, Cena ozarwonój ; 16%, 
—17Y,—19!,; białój 20—22—23 tal. sæ oetnar pruski. 

Güstrow (w. Pomerenii) 4: lipca, Zniwo rzepaku ozimegó 
zaczęło się już Urodzaj jest rozmaity. Gdzie niegdzie rzepak 
ueierpiał bardzo od robavtwa, owdzie mniój. Najpiękniejszy 
urodzaj nie starczy 2a pół zeszłorocznego Żniwa. Rzepik 
(raps) wygląda lepiój. W niektórych okolicach nie pozosta- 
wia pod względem  bujnóści nio do życzenia, ale i tam czer- 
wie dały się moóno we znaki, Strączki udały si dobrze, 
nasienie pełne i piękne, d ile od rebactwa ocalało. Ceny nie 
mogą się dotąd ustalić. Produóenci żądają jeszcze za wiele. 
Najwyższa cena, jaką dótąd ofiarowano, była w kwocie 3/, 
tal. za szefel (przeszło 14 garnóy).. lecz właściciele olearń, 
dotuszśjąc tylko nasienie w złym gatunku, nio obiecują wiele 
więoój nad trzy talary (?). 

Urzędowy wykaz cen, przęciętnych zboża na główniejszych 
targach w Galicyi zachodnićj w ciągu czerwca 1858 na miarę 


niższo- austryacką. i y | 
Pszeńica, Żyto; Jęcztnień, owies 


targ dnia złr. kr. złr. kr. złr. kr. zdr. kr. 
Andrychów «1. ozer, — 3.36. 2 6. 136 1 12. 
Ś rm; m—id db AA .1 48. | 1:30. 

85: = 330.. Alm. 448, 1 30. 

0. „ 330. 218. — —. 130. 

1 30. pi —4—. 224, — —, 136. 

Wadowice. s Ario» — nie było żadnego dowozu 

10. „ —312. 2 6, ——. 122. 

M. „318 2 1 —— 12%. 

24. „ —3%6. 29. — —. 1-30. 

Kraków . . .1. „ — 315. 146. 137: 121. 
Sem 0 ZAD EVT D e LIB. 

15, „ — 3.13,..440;,  ŁBy 4 32. 

22.., — S 150. 140. 1 34. 

29. „ — s powodu uroczystego święta 


nie było żadnege dowozu 


Bochnia . . .4. „ — 242. 136. 119. 115. 
10.,,,— 24% 142. 126 1 15: 
17, „ om 242. 146. 134. 1 15- 
24. „..— 242 1.42. 1 36. , 1 20. 
30. „ — 254. l ais 1 e 1 eh 
BAG ci 4166742) „JE 4. 10. . < 
X 11. „ — 3 56. 2 4. 134. 116. 
18, im z Ari ERE: a a 26. 
WE ES I. A10. 1,42, 153% 
JEMY. CERNE T O2. (196... I 1% 
nu , — 254, 2 8. 146 1 15. 
h 18. „ —258, 212. 146 1 18- 
26. „.— 202. .2 8. 150. 1 18. 
Gorlice . . l. „ — 254. .2 2. 1 30. 1,16 
8 a —— 3500. 3 6. 142, 110 
5. , 232. 23. 2—. 124 
22.0, —/390, (915. 154. 1 27. 
Tarnów « . . 1. „ — 244 134. 221. 1 15. 
Ś-. ap w dy JAM. 1 Bo =: 
16. -woo="ABR._ KAB. R BB IW 
© > fed W e iiie 2. ie 6 - ról 
Rzeszów sdsin „la =ZW0B60 CISEK r WÓSII POR 10. 
ERE SB slad. sd P -E e LA 
15. „~ — 254. 154 154 1.21, 
3%: „.—2bh4, LODA 104 IZ 
29. „ — s powoda uroczystego Święta 

nie było żadnego dowózn 
Rozwadów - . 2. „ "— 240. 10. 120. 1 12. 
I. -n m 2340. 1 20. 1%. 112. 
16. „ — 240. 120. 1%. 1 12. 
23. „, —240. 130. 120. 1 12. 

Kreęków dnia 5g0 lipca 1858. 


Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 153 Krakauer Zeitung. 


Zawezwania, O. k. urząd pów. w Krynicy: Michała i 
Wojciecha Gościńskich celem spłaty dłagu Michałowi Gor- 
ezalowi; term. staw; 16 sierpnia. — Są4 obw. tarnowski: spa- 
dkobierców Anny Maryi Piecard do Griinthal z domu hr. Bie- 
rakowskićj w r. 1839 bez test. zmarłćj; termin do roku. 

Konkursa. Posady: sekretarza rady przy urzędzie obw. 
w Rzeszowie (900 złr.); term. do 4 tygod. ód 3 ogłoszenia 
w „Krak. Zeitung.*—  Zarządzcy przy administracy! solnój 
w Wieliczce (600 złr. ; term, do 20 sierpnia. — Wożnego 
przy krajowój dyrokoyi fioańsowój w Krakowie (300 złr.); 
term. do 31 lipoa.— Kilka kontrolerów przy urzędach pobo- 
rówych w Krakowie (500 złr.); tórm. do 31 lipca. 


a m m A 


ińseraty. 


W Zakładzie litograficznym „Ozasu” 


wyszedł i jest. do nabycia 


PORTRET 


JX. Biskupa 


ŁĘTOWSKIEGO 


wykonany przez p. M. Fajansa in folio na pa- 
pierze chińskim , Cena złr. 3. (611-1-3) 


W drukarni Karola Budweisera w Krakowie 
wyszło z ku w języku polskim i niemieckim: 
'Tabelaryczne obrachowanie monety 
konwencyjnćj na monetę nowćj wa- 


luty austryackićj. 
Cena 4 kr. m, k. zi ł 


(525) 


(Z powodu zaprowadzenia oświetlenia gazem 
w Kasynie ogólnćm krakowskiem pod L. 603 G. 
W; Tadsie się tamże do zbycia u właściciela domu 
38 lamp pojedynczych ściennych bronzowa- 
nych, dwie takież mosiężne bilardowe, oraz: 
2 girandole pozłacane, każdy o 18tu świe- 
cznikach. 


w jednej tylko pe 
Księgarni Katolickiej 


znajduje się w tych dniach wyszła z drukarni 
Czasu broszura pod tytułem: 


Kilka myśli względem uregulowania stosun- 


ków włościańskich w Królestwie Polskiem 
przez Aleksandra Ludwiga 
po cenie złp. 1. 

Taż Księgarnia odebrała transport świeżo wy- 

szłych dzieł: 
Homilie S. Jana Chryzostoma do ludu Ańtyo- 
cheńskiego. 
O godności dody Axrilona. 
Kazania Wilanta. 
Rok Chrystusowy Avancina. 
Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana, z dodaniem 
, _ Drogi Krzyżowej. 
Cwiczenia duchowne S. Ignacego. 
Słownik włosko-polski. 
» polsko-włoski. 
» angielsko-polski. 
b polsko-angielski. 
Sprawa włościańska hr. Uruskiego. 
Powiastki Mazowieckie Wójcickiego. 

Zarazem uprasza Szanownych Prenumeratorów, 
aby się raczyli zgłosić po następne poszyty Nie- 
wiast Ewangielicznych (których już wyszło 7), 
przez ks. Venture, tłomaczenie Ojca Goliana, 0- 
raz i po 7y i 8y tom Zasady i całość wiary ka- 
tolickićj ks. Graume. (614-1-3) 


Zapowiedziane przez nas dzieło pod tytułem: 


BRZCZELNG TWO POLSKIE 


wyszło staraniem Adama Mieczyńskiego redaktora Prze- 
glądu rolniczego przy Kronice, zawiera w sobie przedrak 
bardzo praktycznie napisanćj Nauki koło pasiek przez 
Walentego Kąckiego w '612 roku— dokładnie obzaaj- 
miającego xe stanem staropolskiego psżczelnictwa — rzećź 
skreślona jpzykiem jędrnym, prawdziwie po staropolsku. Da- 
lój w dziele tóm znajduje się historyczny obraz rozwoju 
pszczelnictwa w Polsce, przedstawiony przez znakomitego ba- 
dacza Joachima Lelewela pod tytułom: Pszes i 
bartnictwo w Polsce. Chcąc zaś wydawca nadać pabli- 
kacyi tćj praktyczne znaczenie wczasach obeónych, umieścił: 

Opis gospodarstwa pszczolego podług melody 
Dzierżona, skreślony z własnych doświadczeń przez, księ- 
dza Jana Dolinowskiego, oraz zebrał „Sposób wyrabia- 
nia miodów do picia w różuych okolicach Polski praktyko- 
wane.*— Na końon dzieła znajduje się Wykaz roślin 
pszczołom szkodliwych i użytecznych. 
„Oto główna treść „Pszczolniotwa Polskiego“ ozdobionego 
kilkunastoma drzeworytami wtekscie, którego cena prenume- 
racyjna rubeł srebrem jeden pozostaje jeszcze do cza- 
su pokrycia kosztów ńakładu. — Skład główny tego dzieła 
znajduje się: w księgarni p. Gebethnera i Spółki w Warsza- 
wie przy ulicy Krakowskie Przedmieście N. 415 w pałacu 
Stanisława hr. Potockiego, dokąd się miejscowi i zamiejsco- 
wi panowie księgarze i chęć mający Kupna odnieść zechcą. 

Wszystkie stacye pocztowe, tak w Królestwie jako i Ce- 
sarstwie po tejże samćj cenie, to jest po rublu srebrem jeden 
łącznie z kosztami przesyłki, przyjmują zamówienia na to 
dzieło. Prenumeratórowie zsś za zwrotem biletów prenumera- 
cyjnych otrzymają egzemplarze od osób, u których zaprenu- 
merowali, a nadsyłającym prźodpłatę pocztą pod adresem 
„Adama Mieczyńskiege ulica Elektoralna N. Rook przesłane 
zostaną kosztem wydawoy egzemplarze „Pszezolnictwa Pol- 
skiógo“. 

Pewna iłość egzemplarzy tago dzieła złożoną zostanie do 


rozprzedaży w Krakowie, gdżie jo nabyć można % Biórze 


c. k. ir ©) gospodarczo-roln. ulica Sze- 


wska N. 335/6. (562-3) 
Pisarze 
Banku pobożnege 


. w Krakowie. 

Na żądanie strony interesowańćj zawiadamiają, iż òd zasta- 
WN „Zegarek złoty i łańcuszek wagi duk, 5 i ż* dnia 19go 
kwietnia 1855 r. pod literą B do N. 37 w Banku pobożnym 
zastawionego, wedłag óświńdózeńia zgłaszającój się o wy- 
kupno jego osoby; kartka czyli reworė Bankowy zaginąć 
miał,— przeto wzywają wszystkich interes w tom mieć mo- 
gących, aby o wykupienie zastawu tego, najdalój do dnią 1 
listopada r, b. zgłóśili się, gdyż w razie niezgłoszenia, fant 
Tzeszony osobie zgłaszejącój się, po tym upływie ozasu nie- 
zawodnie wydańym będzie. 

„Kraków dnią 7 maja 1858 r, 

Kaiądz Andrzój Karczyński Stachowicz P. K. B. p, 
Pis. B. P. (578-3) 


w niedzielę dnia 11 lipca przedstawione będą 


w ogrodzie strzeleckim 


przez Pyrotechnił a 


Veltóe 


ucznia Rousheusa w Paryżu. 


wspaniałe ognie sztuczne 


w pięciu oddziałach. 

Począwszy od godzióy Stój popołudnia muzyk . k. pułk 
finan gné będzie pod osobistym kiórank'em *. pe taye a 

Ognie rozpoczną SIĘ 0 godzinie w pół do 
t06j. 
_ Wstęp do ogrodu i na przedstawienie 0- 
gui sztucznych po + kr. 
Szczegóły. na wiolkim afiszu. . 


[sy jes | Wyst | 

$ a wiis par. podług Fawtotrya ; preis 

TSi BAY Raadi WY, acigdenie wiatru 
*|o* Roas kóańata wagiędy: 


ZAKŁAD 


Franciszka Dorzće, 


położony w Bossu prowincyi Hainault w Belgii, wyrabiający 
wszelkie machiny parowe i inne przyrządy mechaticzne, za— 
stósowane do przemysłu, rolnistwa, dróg żelaznych i żeglugi, 
posladający odlewnię i wielkie piece, wyrabiający kotły żela- 
zne i miedziane, życzy sobie wejść w stosunki » obywatelami 
i przedsiębioro:mi w Cesarstwie rosyjskiem i Królestwio Pol- 
skiem i uprasza niniejszem wszystkich przejeżdżających przen 
Belgiję, aby raczyli ten zakład odwiedzać, dla naoczuego 
przekonania się, z jaka szozególną dokładnością wsżystkie 
wyroby tam się wykonczają i jak wyraźne gą korzyści dla 
tych, 00 go swemi obstalunkami raszozycać raos: 

Machiny i przyrządy mechaniczne, wychodzące s tego sá- 
kładu, budowane są podług zasad dłagiem doświadowónień 
ustalonych i wodłag modeli najnowszych, a tóm samom d 
przy oszozędności nakładu rękojmię najlepszych rezultatów. 

Przy odsyłania keżdój machiny towarzyszy robotnik, do 
ustawienia jój na miejscu i puszczćnia w rach. Zakład dó- 
starcza takżo dokładno zawsze plany do budynków Jub ipod- 
murowań dla swych machin. 

Tani materyał i skromny zysk, jaki ma p. Dorzóe, pózwa= 
lają mu dawać swe wyroby po cenach daleko niższych od 
wszystkich innych zakładów tego rodzaju. 

Bossu; gdzie powyższy zakład znajduje się; leży przy kó- 
lei żelaznój z Bruxelli do Paryża (przez Va onóiennes), jóst 
stacyą tejże, a tém samém może być zwiedzane bez zmierie- 
nią kierunku drogi. 

Franciszek Dorzó6 zajmuje się szczegó!nićój urządzaniem 
fabryk cukra i rafineryj i większa 6zęść tych zakładów w Bel- 
gu przez niego urząd:osą została, a w Niemczech także dość 
znaczna ich liczba swe przyrządy od niego brała.(. 466-11-12) 


VIOS URÓGŁIA 


z przyległościami Michale i Radziejów w cyrkule bo- 
oheńskim 1'/, mili od stacyi kolei żolaznój (w Bochni) pofo- 
żona, obejmująca v ellig ostatalego katastra gructów dwor- 
akich GLL morgów 1,124 sążni, w glebie pszennćj wrax z ine 
wentarzem odpowiednim i młocatnią, oraz młynkiem do mie- 
lenia zboźa— dochodów gotowych przeszło 2,300 złr. m, k, 
przynosząca — dwór i budynki gospodarskie w zupełnie do- 
brym stanie, oraz ogród warzywny i owocowy, jest w ka- 
zdym ozasie z wólnćj ręki do sprzedania. Wiadomość bliźssą 
i szczegóły powziąść można u właściciela: na miejsou. 
(603-1-5) 


WALENTEGO WĄSALSKIEGO 


przeniesiony został s ulicy Floryańskiej w ulicę SZ 
pod N. 352 gm. IIL a A rrei ar 


Rodowity FRANCUZ bawiący obecnie w za- 
kładzie wychowania młodzieży, szuka na pe- 
zyod feryj szkolnych, to jest od 1go lipca do 31 
sierpnia umieszczenia w domu obywatelskim do 
konwersacji franeuskićj. Bliższćj wiadomości udzieli 
Bióro wywiadowcze p. Wisłobockiego w Stani- 
sławowie. (556-3) 


-_ Wielki skłań 
OBIĆ POKOJOWYCH 


papierowych w najnowszych deseniach jako 
też świeżo nadeszłe znaczne zaj. 


herbaty chińskićj, 


kaloszy gumowych Reithoffera 
i amerykańskiol. 
poleca pó cenach jak najumiarkowańszych 


handel 


d. JAKNA 


w Krakowie i w Tarnowie. 
(480-11-16) 


Cyrk Slezaka 


Dzik Tigo lipca 1858, 
Wielkie przedstawienie przy rzęsistem 
ku. 


. 


oświetleniu Ç 


„Owaroe kasy o godzinie 66j. — Początek 0 godeinie Tha 


(502-10) 


Do numeru, dzisiejszego dołącza się Dodatek. 


hmurno 
P pogoda 


oohmarao 


Dodatek do N. 


r E TOŃ E EE T TT, 
URZĘDOWE. 


@)  LŁicitations-Ankiindigung 3) 
[N. 12,201] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 
zur allgemoinón Kenntniss gobracht, dass zur Herstellung der 
suf den Städtischen Anlagen fohlenden Geländer in der Läd- 
ge von 1,079 Kurrontklaftern, und zur Anstreichung derselbon 
mit blsuor und weisser Farbo am 15ten Juli 1858 im Magi- 
stratsgebiude beim IV. Magistrats-Departament um i0 Uhr 
Vormittags oine. Verstcigorung abgehalten werden wird. 

Der Aasrofgpreis beträgt: fir Geländer 1.848 fl. 20 kr. und 
fir das Anstreichon derselben 728 f. CM. Das Vadium be- 
trägt: 10 Perzent des Ausrufsproises, Sohriftliche Offertea 
werden ebenfalls bis zum Abschlusse dor mindlichen Licita- 
tion angennomen. = | 

Die Licitat!onsbediognisse könen im Burosu des IV Magi- 
strate-Depsrtaments eingeschen worden. 

Krakau am 13 Juni 1858. 


wego terminu uczyni lub wcale zaniecha, ściągnie 
na siebie karę w tóm względzie prawem zagro- 
żoną. 

Doniesieniom o nowóm wynajęciu muszą być 
zawsze przepisane fasye czynszowe dołączone, a 
to dla okazania czynszu wskutek nowego wyna- 
jęcia osiągnionego. | ł 

końcu przypomina się, że jeżeli właściciel 
domu nie sam fasyą sporządza i podpisuje, lecz 
takową przez kogo innego sporządzić i podpisać 
daje, natenczas zastępca jego do sporządzenia, 
podpisania i przedłożenia tejże fasyi umyślnie u- 
mocowanym być winien, i pisemne pełnomocni- 
ctwo w tém celu mu udzielone do fasyi załączyć 
musi, inaczćj ta przyjętą nie będzie. 

Ces. król. Władza Obwodowa. 

Kraków dnia 6 lipca 1858. 


ŚR O TI 
imseraty, 


(599) Zawiadomienie. (1-10) 


Podpisany odbierając ciągle wiele listów od szanownych 
ziomków s różnych stron kraja, oświadcza niniejszem, że 
podejmuje się p leceń prawnych, sądowych i innych 
wszelkiego rodzaju tak do Paryża jak i do oařéj Fran- 
cyi, z wyłączeniem reklamacyj co do zaległości żołdu zą 
krzyż Legii Honorowój jako przedawnionych (prósorites ,; 
rząd francuzki wypłaca tym tylko, którzy mają od Napoleo= 
na I imienne dotacye zabezpieczone na kanatach zwanych 
d'Orleans, du Loing i du Midi, te ostatnie interesa 
załatwiam odbierając zaiegłość lab ułatwiając przelew na 
synów i córki li tylko ci dziedziczą, dalsi zań krewni ma- 
ię tylko prawo do zaległości aż do chwili śmierci właścicisla 

cyi dotacyjnój— Dotacye sur Poctroi du Rhin prze- 
padły od chwili ustąpienia Renu przez Francyą 1815 i dota- 
cyo na Monte Wapoleone podobnież.— © medal Śtój He- 
leny trzeba się udawać do najbliższego posła lub konsula 


dzie się w dnia 15 lipca 


rze IV Departamentu o godzinie 106j przed południem publi- 
czną licytagya. 


Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie złr. 
1,848 kr. 20 za baryery, a 727 złr. za pomalowabio tychże. 
Vadium wynosi 10 procentów powyższych cen, 


Doklaracye piśmienne także do zakończenia licytacyi ustnój 
przyjmowane będ 


Fon licytacyi mogą być przejrzanemi wbiórzo IV De- 


Kraków dsia 18 czerwca 1858, 


(604) Obwieszczenie. (1-3) 


„LN. 3287.] C. k. Władza obwodowa podaje ni- 
mejszóm do powszechnćj wiadomości, iż w celu 
q7mierzenia i przepisania podatku czynszowo- 
omowego na rok administracyjny 1859 w głó- 
wnym mieście Krakowie i jego przedmieściach, 
opisy domów i fasye dochodu czynszowego z wszel- 
kich domów i innych podatkowi czynszowo-do- 
mowemu podlegających przedmiotów, jakoto: z ja- 
tek rzeźniczych, rzezalni, zakładów kąpielowych, 
browarów, warsztatów, młynów, składów, maga- 
zynów itp. niemnićj z bud do sprzedania w do- 
mach lub. przy takowych umieszczonych i z miejsc 
do sprzedaży przeznaczonych, ze stajen, szop, 
Wozowni, nakoniec z podworców czynsz przyno- 
szących przez właścicieli lub ich upoważnionych 
zastępców, mają być natychmiast sporządzone i 
najpóźnićj do 25go lipca 1858 r. c. k. Władzy 
obwodowćj (w Rynku głównym pod L. 263/4) 
tém pewnićj przedłożone, ile że w przypadku u- 
chybienia tego terminu obowiązany do podatku 
ulegnie karze pieniężnćj, a nawet według okoli- 
czności dalsze prawem dozwolone środki przymu- 
Bowe przeciw niemu użyte będą. 

Dru do sporządzania fasyj za pośrednictwem 
tutejszego Magistratu dla właścicieli domów urzę- 
om miejscowym równocześnie doręcza się. Co się 
tyczy sposobu ułożenia opisów domów i fasyj do- 
chodu czynszowego, w tym względzie wskazuje 
się na instrukcyą dla właścicieli domów pod dniem 
26 czerwca 1820. wydaną, a przez byłą c. k. Ra- 
dę Administracyjną krakowską pod dniem 10 mar- 
ca 1852 r. do L. 8306 ogłoszoną, jak równie na 
obwieszczenia z 2go0 września 1854 do L. 4892, 
igo czerwca 1855 do L. 4022, 5go lipca 1856 
x. do L. 4136 i 18go czerwca 1857 do L. 2009 
Przez tutejszą c. k. władzę obwodową wydane, a 
Przytóm osobliwie przypomina się, że pojedyncze 
części domów wyraźnie i czytelnie liczbami bieżą- 
cemi, dobrze poprzybijanemi zgodnie z opisem 
domu poznaczone być winny, albowiem zaniecha- 
nie tego prawnego przepisu gdzie spostrzeżonym 
Zostanie surowo karaném będzie. 

_ Ady atoli wedle przepisów istniejących czynsze 
W ubiegłym roku ninisaacyjnyih pobierane lub 
Możliwe służyć mają za podstawę do opodatko- 
Wania ną rok następujący, a zatem do wymierzenia 
Podatku na rok 1859 czynsze z roku 1858, „przeto 
w fasyach ną rok administracyjny 1859 złożyć się 
mających sumiennie podać należy dochód czyn- 
ZOWy za Czas od 1go października 1857 r. do 


k sn i dłu 
Sa, aż a ar sen: (dla posiadaczy gorzelń. 


nie otrzymać, czego sam byłem świadkiem. 

Pisać franco a Mr. Bonkowski Interprète Tra- 
ducteur Juré pres les Cours et Tribunauæx 247 
Rue Saint- Honoré a Parts. 

Paryż dnia 24 czerwca 1858 r. 
EE S 
Ze Stanisławowa. 

Sygurd Władysław d. i. Pras Wiśniowski, mający lat 17, 
opuścił tajemnie w nocy z dnia 6 na 7 kwietnia b. r. dom 
ojoowski, a wziąwszy z sobą zaledwie tyle, ile na przożycie 
kilkunastu dni wystarczyć mogło, wywiósł się gdzieś bez 
wiości.— Nie pojmuję oo przywiodło go do tej ostateczności, 
zostawiłem mu zawsze. wolny wybór przyszłego zawodu i 
miejsca, w którem choiałby się kształcić, a byle te były zgo- 
dne z obyczajnością i przepisami krajowemi, przyrzekłem 
wszędzie wszelkiemi pomagać siłami. Zresztą rzucił tu fun- 
dusík, przekazany na siebie bezpośrednio przoz śp. swojego 
dziada, spadek po mateo i renty na własne imie.— Wzywam 
tegoż syna mojego, by zgłosił się do mnie, a jeże'i miejsce 
jego pobytu nie sprzeciwia się w»rvnkom przezemnie zakre- 
ślonym, bez żalu, że wsgardził troskliwością rodzicielską i 
naukami kłasycznemi, przyrzekam zostawić go tam i nadal, 
s0 j, zaopatrywać go w środki utrzymania, by uniknął 
rr 4 poniżejącój potrzeby cudzogo wsparcia. 

(546) 2 Antoni Prus Wiśniowski ojoieo. 


BRÓNNERA WODA 
do wywabienia plam. 


Środek najpewniejszy na wszystkie plamy z tłu- 
stych potraw, oliwy, masła, łoju, stearyny, mazi, 
smoły, smarowidła na wozy, farb olejnych, po- 
mady etc. nie szkodząc bynajmnićj prawdzi 
kolorom jedwabiu, aksamitu, skóry, mebli, lub 
materyj na stroje, najlepszy i najtańszy środek do 
prania rękawiczek glancownych w flakonikach po 
2 luty netto à 10O kr. m. k. 

Główny skład u Karola Herrmanna w Kra- 
kowie, także dostać można 

w Krakowie u p. Jana Kosch. 
x u p. Jędrzeja Dutkiewicza. 
we Liwowie u p. Juliusza Reiss. 

š u p. Bon. Stiller. 


J. Brónner 
w Frankfurcie nad Menem. 


_ (585 -1-8) 


dającej j i 0- 
J, tak z każdego ajętego lub w inny sp 
sób użytkowanego poikain, jako też z poje- Wysokie c. k. Ministeryum handlu, udzieliło 


nczych części domu. mi pod dniem 27 marca 1858 na 


francszkiego, inaczój można stracić swoje dokumenta i nic| k 


a „CLAN“ 7 d. 
ULOPAKR ZI0%DWY 


sporządzony podług podów lekarskich z najskuteczniejszych 
z 


Pr i śni órski a e gery 
NR oe rew Badeanstalt in Lubień. 
Die Bade-Direction in Lubień Franz To- 

dla cierpiących na piersi i płuca, 


iół świeżo wyciskanych przez 


Ein 


Franciszka Wilhelma ji Juliusza Bittnera | möglichst billige Kost. Die Zimmereinrichtung 80 


aptekarza w Ncunkirchen 


aptekarzz— w Tarnowie p. Sidorowicz aptekarz; — w Wa- 
dowicach p. F. Foltin; — w Wieliczce p. Drda sukcesorowie 


Młody człowiek 


w Chrzanowie Dom Porta ;— 
arz;— w Gorlicach p. Wal 
Lwowie p e YA 


Ulopek ten sporządzony z naj- 
zbawienniejszych ziół alpejskich 
góry zwanćj „Śniegowa góra“ 
okazuje się bardzo skutecznym 


oe a a Baw Sp |lohn 1 f. pr. Bad von 4 Eimer. Im Badhause 

„,drażli kaszlu, du- x k é mer. Im Badha 
sznościach piersi, cięż. |zahlen Kinder die Hälfte, (595-1-8) 
kióm oddychaniu, kłóciu 


w boku, oraz kokluszu i 
początkowych sucho- 
tach. 


— || Cena jodoćj flaszki z instrukcyą 
| używania 1 złr. 12 kr. Maićj 
| jak 2 flaszki nie posyłają się. 
IJ] Opakowanie 2 flaszek wskrzy- 
If  ueczkach 10 k. 

Wszolkie obstalanki uskute- 


4 Cementach. 


2. 
CH 
= 
z 
ez! 
|z| 
837 
mj 
opi 
o 


Hay! 


K. F. Milde N. 


Pettesch aptekarz, RAA y 
(5292-1-14) | chnie, iż mury wiązane 


spodarstwem wiejskiem, a stósowne usposobienie] goci zupełnie są zabezpieczone. Cementy na dwa 


grzynowicach pod Krako- 


wem. 


miejscu albo przez listy frankowane do hotelu 
era. 


Poll 


„Do wydzierżawienia 


każdego czasu do wydzierżawienia, Bliższćj wi 
domości udziela bióro komisowe Karola Wolań- 


w dw wm Y<MW E Er 
Madame Pauline Gibson de Paris Mait-esse 


Wiadomość można powziąść osobistą na 
(593-1-8) 


} t coraz wię- 
céj w użycie wchodzące, lecz już na samą ich fa- 


(589-1-3) 


de Français et de Littérature perfectionnant les| soka cena obcych cementów i wątpliwość o ich 


Elèves qui se destinent à la profession 


= toutes sortes dFExercices et de 


UWONICZN, ses 


Zarząd wód 


e (ouvernante, 


gółowo w N. 49 r. z. „Korespondenta rolniczego*, 
t 


mineralnych uwiadamia niniejszém 


odaną ilość dochodu czynszowego każda stro- wego zacierania kartofli, względem uzyskania spi- okolice Iwonicza , iż Towarzystwo dramatyczne p.|jękich fab k Ai : że 
na najmująca wasn orgon Ati SlEić powinna, a |rytusu, wyłączne privilegium. 3 Antoniego Gubarzewskiego przez miesiąc lipiec r. jak ten, który karą ia pipa ne e r 
to jak odpowiednia rubryka blankietów na A „, gchód gorzelń przez toż nowsze zacieranie, | b. następujące widowiska przedstawi: żdym razie świeży mieć można : $ 
ws azuje, przez oznaczenie płaconego czynszu li- |jest daleko wi kszy, jak dotychczasowego; gdyż| 8go lipca Dwaj Mężowie— Okrężne Korzeniowskiego: Obadwa gatunki cementu kraj owego są do na- 
terami i podpisem. z 100 funtów kartofli i zwykłego dodatku słodu,|l0go „ Stara Romantyczka Bogusławskiego i bycia w Krakowie przy ulicy Szewakićj pod L. 


je zowa 
bez wz aż zaś czynsze lub wartość czyns 


winny, 


ła óżnienia Jakiego lokalu w skutek doniesień w wła- | 16 do 
to czasie uczynionych osobno następuje, prze- go, który 
ana Się znowu uwagę właścicieli domów | podobnież 


Pt | 
PONA way w ciągu dni 14 podaniem bezstę- „tofli, 
próżnieniu za późn, bowiem gdy doniesienie 0 0- 
nie podatku o uczynionóm będzie, odpisa- 
nego odania na "wego tylko od dnia wniesio- 

sasz lub wyni». Jeźli zaś doniesienie 0 0- 
Erami zaniedbanóm =. albo innym użytku cał- 
Czynszowego wcale mięjuc: order odatku 

2 tero włakcici “ca mieć nie będzie, a 
Prócz tego właściciel domu, który refer: do- 


cz t mia Józef Ergert 
niesienie o nowóm wynajęciu, po upływie 14-dnio- 


(588-1-6) Jungbunzlau w Czechach. 


Berek zapieczętowany. 

» Krakowiacy Kamińskiego. 

„ Zemsta Fredry. 

„ Autorka Korzeniowskiego. » 

» ui pro quo Korzeniowskiego i PO an- 
gielsku Listowskiego. - 

b zd san or i postęp czasu Kamień- 
skiego. s > 

Stefan z Pokucia Ładnowskiego. Biała 


T w Biórze Agencyjnóm 


Karola Wolańskiego. 


Pierwszego, to jest naturalnego (rzymskiego) ce- 
mentu 1 stopa kub. wied. waży 67 funt. wied. 
beczka obejmująca 33/, stóp kub. wied. waży wraz 
z beczką 2838 funtów wied. i kosztuje na miejscu 
7 złr. 80 kr. drugiego, to jest sztucznego (port- 
Kamelia Listowskiego i Chłopi Arysto. |land stopa kub. wied. waży 90 funt. wied. zaś 

kraci Anczyca. A beczka obejmująca 3 stopy kub. wied. waży wraz 
» Przyjaciołki Korzeniowskiego. Antoni i|z beczką 306 funt. wied. i kosztuje na miejscu 

Antosia z francuskiego. 12 złr. Ceny powyższe 8% znacznie niższemi od 
» Dożywocie Fredry. cen zagranicznych cementów, Nabywcy otrzymują 


» Wieniec grochowy Małeckiego. przy tém przepis użycia cementów, do którego 
„ Błażek opętany Anczyca i Stach i Zośka | ściśle stósować się należy; złe bowiem użycie tych 
| materyałów mogłoby być przypisywane niesłusznie 


Pękalskiego. : rzypis 
„ Borbara Zapolska Dmuszewskiego. złym własnościom tychże, jak się to często i przy 
» Górale Karpaccy Korzeniowskiego. użyciu prawdziwego angielskiego cementu zda- 
Iwonicz 5go lipca 1858, (600-1-3) (574-2-3) 


rzało. 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 11 lipca 1858. 


SEO KAKA AGA ti hiit 6 Aes WRAK ART CODY TWE CB ZB DTWCODCA | a 
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NE” Z zaręczeniem prawdziwości. BĘ 
Dra Borchardta 


MYDŁO ZIOŁOWE 


kr. m. k.) 


TOMASZ MARCINKOWSKI 


Krawiec męzki w Krakowie 
przeniósł swoją pracownię z ulicy Floryańskićj na 
ulicę Bracką do domu N. 244 na dole. O czem 
świetną Publiczność zawiadamiając, poleca się Jéj 
dawnym względom. (612-1-3) 


In einer gemischten Waarenhandlung zu Andry- 


chau ist eine Stelle als Comis 
sogleich zu besetzen. Gehalt 150—180 fi. Auch ein 


Practikant 


wird sogleich aufgenommen. Reflektirende haben 
ihre Offerten mit gut belegten Zeugnisse an die 
Handlung des H. U. in Andrychau einzusenden. 


E9 


Aromatyczno lekarskie MYDŁO ZIOŁOWE Dr. 
Borchardta sporządzone podług ściśle naukowych zasad i na- 
der szczęśliwych kombinacyj, zajmuje swemi zm r niewyró- 
wnanemi mma charaktorystycznemi zaletami między wszystkiemi istnie- 
jącemi podobnemi  toaletowemi artykułami bezwątpienia pierwsze 
miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel wsze|- 
kiego rodzaju. 


ma uwa 


e 


Szozęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba- 
dania są Br. Hartunga uprzywilejowane środki do rośnię- 
cia włosów, które się w swych skutkach wzajemnie uzupeł- 
niają; gdy Olejek z kory chiny służy do utrzymania wło- 
sów w ogólności; Pomada ziołowa wvnawia i ożywia ro- 
śnięcie włosów; gdy Olejek podwyższa elastyczność i kolor 
włosów, pomada ochrania je od zawczesnego siwienia i wypadania, 
tworząc nowe odpowiednie pierwiastki do rośnięcia włosów potrze- 
bne, i udzielając korzeniom włosów należyte pożywienie. 


Borhardta (mydło z ziół), 


tykułów szczególn 
Wr. Suin de Boutemard (pasta zębowa), 
ziołowe bonbonki) niemniój także na firmy wy- 


ikach i gazetach ogłaszane bywają ZNĘP"by 


POMADA Z ZNÓŁ 


(w. słoikach po 50 kr. m. k.) 


szowania ZB Szanowni P. T. Kupujący raczą 


ż na nazwiska: Hbr. 


ą taką wziętość posiadających ar 


. Od wielu lat ntrwalona sława obok wymienionych artykałów toaletowych spowodowała 


2 
a 
S 
S A T E 0 EE 60 oR. e 5? (613-1-3) 
>. G Dr. Suin aromatyczna PASTA ZEBOWA, czyli kap 
br. Suin de Boutemard mydło do zębów, uznane ogólnie z szczególnóm zamiłowaniem jako Š oś > Podxzi kowanie 
P A a T A Z E B © w y. N uniwersalny niezawodny środek do utrzymania i upiększenia zębów EEE a » ę s APE 
i dziąseł, czyści je w nieporównaniu prędzej i przyjemnićj, jak em Ba K S Jeżeli u lekarza nauka z religijnością idą w pa- 
(w paczkach po 40 i 20 kr. m. k.) rozmaite inne proszki do z bów, i udziela oraz całym ustom £ d a Ą rze, można mu najbezpiecznićj wierzyć życie 
e ER - -A i re ari i A ioko. EE 5 s  |Swoje. Takim lekarzem jest Dr. Medycyny W.pan 
"AG Ei: = i mię WASTES Mia ś 3  |Fr. Ks. A. dzkoć > A 
Pomada w laskach, przyrządzona z upoważnienia król. >S z JA 8 nie a wg h SE Udaliśmy BIĘ do 
profesora chemii w Borlinie Dr. Lindes, składająca się z pier- F peeso g0 z córeczką naszą, O tórćj wyzdrowieniu 
wiastków czysto roślinnych, działa bardzo dobroczynnie na h dogg A Dat zwątpiliśmy Już zupełnie , i wyprowadził ją szcze- 
s rośnięcie włosów, udziela im piękny połysk i wzmocnioną 3345.38 a śliwie z długićj i niebezpiecznój choroby. Dzięki 
(w oryginalnych kawałkach po 30 kr. m. k.) elastyczność, i słażyć może szczególnie do umocowania koków. BEES 8  |Ci szanowny Mężu odznaczający się zresztą i s. 
ACZ EEC YE OJCZE le 035 ER ZR ION B O 0) e2, 5Sa% |nemi dobremi przymiotami 
ZW $ š > 2 <= p y m1. 
| ] TT Halsamiczne MYDŁO OLEIWNE odpowiada wszelkim R: Onge (591) Jan i Małgorzata Bejgertowie. 
i wymaganiom najlepszego mydła toaletowego i do zdrowia służącego, 3sE Qu AŻ 
| d | i może zatóm słusznie jako łagodny ale przytóm skuteczny m a Ma a. 3 U 5 g 
l środek do mycia codziennego, nawet najdelikatniejszćj ręce kE SCE. 53 wiadomienie 
(w paczkach po 8Q kr. m. k.) damskićj lub dziecięcćj jak najmooniój być polecone. = M a srie = zażyć państwa Dobozyce w cyrkule bocheńskim podajo 
ASTI RA - a IId: LEAS, e 2 LE RZ E g się do wia omości publicznój, że młyn pański o dwóch ka- 
ONHE ZIOŁOWE król. praskiego obwodowego 2EETCS-RIE mieniach we wsi Skrzynce, wraz z gruntami do młyna nale- 
Dr. Kocha Nz Hocha okazują się jako agody wszelką draźli- N E Re pz s T żącemi, x wolnój ręki wydzieripaiewo będą na trzy lata. 
EJ 7 NJ i wość tłamiący środek przy kaszlu, chrypce, chrapow»tości w szyi, - cj z ssia = Podłuz pomiaru znajduje s'ę w tym folwarku: 
M D 0 N MIN ilj! zaflegmieniu itp. i działają przez esencyę soków ziołowych i słod- z Sg 5 am g F morgów sążni C] 
IE J U D W U kich części składowych w sobie zawartych bardzo skutecznie na u- gy ERRETEN genata ornogone e ceite EnA * 67 43 1,221. 
5 dy trzymanie czystości, świeżości i gibkości organów do mówienia %@ = § A-E- Ś 2 tak. ad osintzo tibądodb zósakź 10 613. 
(w oryginalnych pudełeczkach po 40 i 20 kr. m. k.) służących. (406-5-10) a PASA SENTSO .PRRUYOO WYBĘŁA 15 zk. 
MEE Główne miejsce sprzedaży powyższych e. k, uprzywilejowan ch artykułów po cenach stałych fabrycznych utrzymują : JBE krzaków --:arnosaz, słacscine LB 734. 
J P ME ri J Pr J sá 7 p itt y y ymują (552-1-2) Dobczyce dnia 26 maja 1859. 


w Krakowie jak dotąd p. JOZEF BARTL 

— w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU aptekarz p. Piotr Nestrowicz — w BRZEŻANACH p. B. 
aptekarz p. Ferdynand Herzog — w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w DYNOWIE a- 
Łukasiewicz — w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan — w J 3 ! c 
aptekarz p. Aleksander Emperle — we LWOWIE p. Willmanowa wdowa i p. Bonifacy Stil- 
Rob. Barański — w ŁANCUCIE p. Antoni Swoboda — w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgi: lowski — w NOWYM-TARGU p. Karol Laur — w PRZEMYŚLU 
SAMBORZE p. Rosenheim — w SADOGORZE aptekarz p. 
mann — w ŚNIATYNIE p. Marcelli Niemczewski — w STA- 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Kar. Demski — w BOCHNI p. Niedzielski 
Fadenhecht— w CZERNIOWCACH pp. Ign. Śchnirch i T. Zacharyasiewicz — w DEMBICY 
ptekarz p. Feliks Baraniecki — w GORLICACH p. Ignacy 
w KĘTACH aptekarz p. Jan Jarschel — w KOŁOMYI p. $. Wieselberg — w KOMARNIE 
ler — w LISKU aptekarz p. 
p. Edward Machalski — w 
Aleksandr Grabowicz — w 
NISŁAWOWIE pp. Tomanck i Spółka — w TARNOWIE p. Józef Jahn — w 
ciszek Foltin w ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski i Spółka — w ZŁOCZOWIE p Andrzej Gottwald. 


PZEWORSKU aptekarz p. Fr. Kuhn — w RZESZOWIE pp. 


GRAUSAMKEJT 
GEGEN THIERS _ 
VERHA RTET DAS GEMUTH 
AUCH- GEGEN 
MENS 


tów X 
| (a QUAELEREY 2) 


KŻ 


maj 
DIE 
CHEN 


(> AMA 
(US ANERKENNUNG DES/ 
NYERDIENSTES// 


= . KORNEUBURGSKI 


proszek ih bydła 


udzieleniem wiedeńskiego medalu centralnego towarzystwa 
ochrony zwierząt, i mnichowskim „medalem w skutek w. pi- 
sma J. Kr. Wys. księcia Adalberta Bawarskiego wyszczegól- 
niony, jest najlepszym środkiem przeciw gruczołom u koni. 
przeciw podojom krwistym i wydymaniu się u krów, jak 
również przeciw wszelkim najczęściej wydarzającym się Sła- 
bościom u koni, bydła rogatego i owiec, oraz jako szezegól- 
ny środek zaradczy przy słabowitym wykarmie tych zwie- 
rząt domowych, i najkorzystniej działający do wzmocnienia 
i pomnożenia obfitegoi zdrowego mleka u krów. Podczas cie- 
lenia się okazuje się jego używanie bardzo pożytecznćm, jak 
niemniej słabe na siłach cielęta przez użycie tego proszku 
widocznie się polepszają. Polecony jek najmocnićj przez leka- 
rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydła; dowiódł ten 
proszek swe zachwalane załety także w królestwie Saskiem, 
i wskutek tego został przez król. saski rząd w Saksonii do- 
zwolonym. 


IF Ton prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują %0 


mE w KRAKOWIE p F. J. Kirchmajer i Syn. TE 
WW <Warszawie p. Władysław Rae sy 


w Białój p. Jerzy Kaffay. we Lwowie p. ©. Mildo. w Rzeszowie p. J. Schaitter. 
D Apteka pod złotym Liwem. p. Bierzecki i Weber. w Rozwadowie p. Karol Marecki. 
w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Leżajsku p. J. Hirschfeld. orze p. Józef Kriegsoisen apt. 


p. Kasprzykiewicz. 


w 
w Makowie p. Mayer aptekarz. s Sanoku p Jan Jaklioz. 


w Bóbroce p. ©. Zarnik aptekarz. w Mielou p. M. Jamrugiewioz. e p. J. Jahn. 
w Brzeżanach p. J. Margolits. w Myślenicach p. A. Łowozyński. W Tarnopolu p. A. Morawetr. 
w Czerniowcach p. J. Schnirch. w Nowym-Targnu p. L. Kamieński. C. Leatinik. 


w Wado P 
owioach p. A. Foltin. 
w Wieliozoe p. B. Wontorok wdowa. 
w Zaleszozykach p. Joz. Kodrębski 
& Comp. 


w Dembioy P: Horzog aptekarz. 

w Dolinie p. Jór. Trauenfels aptok. 
w Dzikowie p. J. Brudziński. 

w Jarosławiu p. Ign. Baian, 

w Kołomyj p. Wolf Kupformątt. 
wo Lwowie p. Konst. Iskierski. 


w Nowym-Sączu p. Kostorkiewicz 
wdowa. 
w Przeworsku p. S. Keller. 
w Przemyśln p. Gaidotschka i Syn. 
» p. Edw. Machalski, 
w Radziechowie p. Juśkiewicz aptek. 


W Drukarni Czasu. 


(650-3-12) 


Ignacy Schaiter i Spółka — w 
SANOKU p Jan Jaklicz w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki — w STRYJU aptekarz p. J. Ger 
TARNOPOLU p. Marcin Śliwka — w 


Zmiana kancelaryi. 


-= D Jan Mraczek 


ma kancelaryą swoją adwokacką od 7 b. m. w do 
mu Wgo Boguńskiego przy ulicy Szewskićj Nr. 
33 gm. III na Iszem piętrze. (605-1-5) 


Woda Książęca 
(Esu de princesse) 


AWCUSLA RONINA, 


Chcąc się przekonać o szezególniejszym skutku tego zadziwiającego płynu, dosyé 
jest po zwyczajnem umyciu się tę wodę dobrze zmięszawszy gąbkę umaczać ciało mier- 
nie natrzeć, nie obcierając, przez co otrzyma się płeć aż do najpóźniejszeęgo wieku, ża- 
wsze białą, gładką, czystą, gładką i delikatną. 

Te zaś osoby, które mają skórę na ciele zanieczyszczoną powinni wodą tą kilka 
razy przez dzień zwilżać w sposób powyżćj wskszany, aby się prędzćj uwolnić. od .pie- 
gów, trądów, liszajów i innych wyrzutów, albowiem woda ta wszelkie nieczystości wy= 
tępia na ciele. 


LE pp. bracia Podgórscy 


TURCE p. A. Czyrniański — w WADOWICACH p. Fran- 


Jedynie prawdziwą wodę tę dostać można 
w Krakowie wraz z opisem po 48 kr. u Józefa 
BARTLA. 


Zarząd dóbr hrabstwa Tenczyńskiego 


zawiadamia, iż od igo lipca r. b. rozpocznie się sprzedawanie 


serów 


KRZESZOWIOKICH w CEGIELKACH 


a mianowicie w znaczniejszych ilościach po następujących cenach: 


100 funtów wied. za złr, 40 z opakowaniem i oddaniem na kolój żełazną 


ZE > z A a w Krzeszowicach. 


Zamówienia przez listy opłacane, z załączeniem albo całkowitej należytości, albo 
trzecićj jéj częsc! pod warunkiem pr.yjęcia reszty przez kolej dostawiającą, (gegen 
Nachname) przyjmuje z odległych okolic kraju, Administracya dóbr w: Krzeszowicach 
pocztą tamże; la Krakowa zaś i jego okolic, pan Leon Hass mieszkający na Nowym 


(523-7-10) 


Swiecie pod L. 212; który także i drobniejszą sprzedaż w pojedynczych cegięłkach za- 
(565-3) 


wiadować będzie. 


